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Oraercie liorlomentu turecKlego.
Od granic Bośni po śnieżny szczyt Araratu, 

od brzegów Bosforu aż po zatokę Perską —  
wszędzie dziś ze strzelistych minaretów zwolnią 
mueziiii wiernych na modlitwę bardziej rado­
sną L serdeczną, niż kiedykolwiek. Wielkie bo­
wiem święto obchodzi dziś Turcya święto o- 
twarcia parlamentu, który będzie niewątpliwie 
szczęśliwszym, niż jego poprzednik z przed lat 
trzydziestu.

trzydzieści milionów poddanych padyszacha 
obchodzi dziś święto swej pełnoletności Olbrzy­
mi obszar ziemi, w różnorodne bogactwa prze­
obfitej, wchodzi w okręg pracy swobodnej i 
tych. wysUków szlachetnych, któremi człowiek 
Wyzwala się z powijaków dzieciństwa swojego, 
schodząc na coraz wyższe stopnie rozwoju. 
Trzydzieści milionów ludzi gotuje sie stanąć 
do wspólnej pracy z kulturalną ludzkością. Duch 
nieustannego postępu, światła i wolności, święci 
nowy w ielki — może niebywały, tryumf nad 
demonem zacofania, ciemnoty i niewoli.

Serca wszystkich kulturalnych Europejczyków 
zabiją żywiej na myśl, ze oto dzisiaj padła o- 
statnia twierdza absolutyzmu, że ostatni ślad 
ponurego średniowiecza znika, niby reszta 
zczerniałego brudnego śniegu, przed promienia- 
k dobrze już ciepłego, wiosennego słońca. 
W  dniu takim, ja t dzisiejszy, krzepnie nadzieja 
u tych, których cieżkie doświadczenia ich wła­
sne przesyciły zwątpieniem i zniechęceniem. — 
W  takim dniu, jak dzisiejszy, potęga postępu 
t nieustannego rozwoju OKazuje się jaśniej niż 
kiedykolwiek, krzepiąc serca i btidząc chęć do 
dalszej pracy i wysiłków dla możliwie najlep­
szej przyszłości.

Dla świata mahometańskiego dzień dzisiejszy 
jest epokowym. Dwieście milionów Mahometan 
przekonuje się w nim aowoanie, ze głowa ich 
kościoła, zastępca proroka na ziemi, nie sprze­
niewierzając się w niczem przepisom wiary swo­
je,, odstępuje ogromna część swej władzy pod­
danym swoim, aby saui mogli losami swemi 
kierować lepiej, niżby to uczynić zdołali naj­
lepsi jego urzędnicy. Wszyscy mahometanie 
wszystkich sekt i wyznań ujrzą w akcie dzi 
siejszym potwierdzenie słuszności swych prag­
nień i dążeń, a świadomość tej słuszności doda 
im nowych sit do walki o ludzkie j-rawa. ~

Jeden jedyny jeszcze tępy despota perski, 
niestety przez mocarstwo w Europie leżące pod­
żegany, odważa się w lekkomyślności swej i o- 
graniczoności twierdzić, że konstytucja nie jest 
zgodna z Szaryatem. Czy dłngo wierzyć mu bę­
dą mahometanie perscy, którzy wcześniej jesz­
cze, niż Turcy zakosztowali słodkiego owocu 
wolności?

Pod panowaniem króla Anglii a cesarza Ia- 
dyj przeszło sto milionów mahometan upomina 
się już oddawna o przyznanie należnych im 
praw. Czy administracya angielska zdoła po 
dniu dz.siejszym dłużej jeszcze utrzymywać w 
karbach karności i strachu tego ducha niezado­
wolenia i buntu, który dziś szerzy się gwałtow­
nie po całym tym nieszczęsnym zadżumionym 
raju ziemskim? Parlament turecki zbiera się 
pod dobremi auspieyami. Rząd, który przed nim 
stanie, aDy mu złożyć sprawozdanie ze swej 
działalności, będzie mógł zwiastować mu dobrą 
nowinę: największe niebezpieczeństwo dla mło­
dej konstytucyi tureckiej w postaci knowań i 
intryg niemieckich zostało usunięte. Austrya, 
fctóra wzięła na się niewdzięczną rolę przodo­
wnicy w tym ataku na odradzające się państwo 
Otomanów, upoKorzona, sama rozpoczęła roko­
wania, od których się do niedawha dumnie u- 
chylała. Turcya nie odzyska wprawdzie Bośni

III.
0  m s y  p r z y g ó d  i p o d r ó ż y  —  P o w i e ś c i  
o b y c z a j o w e .  —  B a ś ń  o M a d e j o w e m

ł o ż u  R y d l a .
Mimo wszelkich wysileń dzisiejszej pedagogii 

zmierzaiących do stworzenia recepty na litera­
turę dla miodzieży, doświadczenie stwierdziło, 
że najulubieńszemi i najchętniej czytanemi po­
zostaną książki z opisami podróży i przygód. 
[Dotąd we wszechświatowej literaturze ojcem 
tego działu stał się niezapomiany autor Robin- 
zona Kiuzoe za którym idzie od wieku już z gó^ą 
długi pochód autorów tworzących dla młodzieży 
opisy awanturniczych przygód w różnych stro­
nach świata. Usiłowania wyi ugowania tej lite­
ratury nodróżn.czo-romantycznej z obiegu nie 
osiągnę!) dotąd skutku. Żaden rodzaj powieści 
me pobudza w tym stopniu ciekawości i fanta­
z ji  młodzieży na3zej jak owe rozsiane w na- 
seem piśmiennictwie przekłady i przeróbki z 
obcych autorów zawierające opisy walk z czer- 
wonoskórymi indyanami, przygody wszelakich 
rozbitków w kra,,ach zamorskich iub podbiegu­
nowych, opisy odkryć geograficznych itp. Za­
sługę w tym kierunku niemałą m a  §. p . Wła­
dysław Lndwik Anczyc, który metodą niedo­
ścignioną >rzez żadnego z polskich autorów za­
silił piśmiśmiennictwo wyborowymi przeróbkami
1 samodzielnie stworzanemi księgami. u eż to 
wydań miał już Robinzon przez niego opraco­
wany, jego „Opisy i przygody po różnych czę- 
(ś ;iaeh świata M>“ Księga najpamiętnieiszych 
odkryć geograficznych9 A z innych publikacyj 
iituż nie jozkoszował się „Duchem puszczy 
'„Kwiatem preryi" lub przygodami „Młodych 
wygnańców" ? To też wśród wydawnictw rok­

i Hercegowiny, na których jej zresztą nie wiele 
zależy, ale otrzyma za to gotów7kę, której bar­
dzo potrzebuje, i wzmocni niepospolicie swój au­
torytet.

Zainaugurowany dziś parlamentaryzm turecki, 
wpłynie również barazo dodatnio na stosunki 
wewnętrzne pafistwm otomańskiego. Jakkolwiek 
będzie w praktyce wyglądało owo równouprawi­
nienie narodowości, które przyrzekli Młodotur- 
cy, jednak jest pewnem, że powtórzenie się ta­
kich objawów ucisku, jakiego ofiarą padała 
ludność ormiańska i macedońska, będzie na 
przyszłość wykluczone. W  miarę ustalana pra- 
wmych stosunków w Turcyi, nabierze ona siły 
atrakcyjnej wobec ludności mahometańskiej za­
mieszkałej w państwach sąsiednich, a szczegól­
niej w Rosyi i na Kaukazie. Dwadzieścia mi­
lionów mahometan rosyjskich zacznie z coraz 
większą tęsknotą spoglądać ku Bosforowi, gdzie 
jednowtercy ich rozpoczęli wrreszcie spokojną 
pracę nad stwarzaniem sobie lepszej przyszło­
ści. Jak ta tęsknota wpływać będzie na ułoże­
nie się stosunków na Kaukazie i nad Wołgą, 
gdzie większość ludności stanowdą mahometanie, 
łatwo sobie wyobrazić. Rząd rosyjski jnż dzi­
siaj liczy się z możliwością obudzenia się irre- 
denty mahometańskiej i zaczyna w sposób bar­
dzo widoczny kokietować mahometan. I tak 
n. p. gubernator astrachański, który, jak wrszyscy 
inni przedstawiciele administracyi rosyjskiej, ni­
gdy nie wstępował do meczetów, obecnie ko­
rzysta z każdej sposobności, aby swoją osobą 
uświetnić nabożeństwa mahometańskie...

Parlamentaryzm turecki wywrze podobny 
wpływ także i na Ormian. Naród ten, podobnie 
jak polski, rozdarty na trzy części między Ro­
sję, Persyę i Turcję, ciążył zawsze tam, gdzie 
go najmniej stosunkowo prześladowano. Więk­
szość Ormian chroniąc sie przed systematyczne- 
mi rzeziami Kurdów, przeszła dobrowolnie pod 
panowanie Rosyi, która we własnym interesie 
pozwoliła Ormianom kolonizować Kaukaz.

Później jednak Ormianie stali się w Rosyi 
przedmiotem takiego samego ucisku, jak ture­
cki, a nawet jeszcze gorszego, bo podczas, gdy 
Tumy, a raczej Kurdowie, godzili tylko na ma- 
teryalne dobra Ormian, rząd rosyjski zaczął ich 
gnębić w dziedzinie życia religijnego i kultu­
ralnego, zamykając szkoły ormiańskie, konfisku­
jąc majątek kościelny Ormian i starając się 
zniszczyć ich hierarchię kościelną —  W latach 
rewolucji tępa, krótkowidząca administracya ro­
syjska zastosowała nawet wobec Ormian meto­
dę turecką, podżegając przeciw nim ludność 
tatarską, z czego wynikł cały szereg krwawych 
rzezi Ormian w Tytlisie, Baku i w innych mia­
stach Kaukazu. — Doprowadzono do tego że 
dzisiaj między ludnością ormiańską a oficjalną 
Rosyą istnieje przepaść, której nikt nie jest w 
stanie zakryć ani zasypać. Tymczasem w odra­
dzającej się Turcyi Ormianie zajęli odrazu naj­
bardziej uprzywilejowane stanowisko wśród wszy­
stkich tamtejszych nie nuhometaiiskich narodo­
wości W  ścisłym sojuszu z Młodoturkami zdo­
byli Ormianie dwa mandaty w samym Konstan­
tynopolu. W miarę ustalania się uporządkowa­
nych stosunków, Ormianie zaczną niewątpliwie 
przechylać się coraz bardziej w stronę Turcyi, 
klóra w ten sposób nie wydobywając miecza z 
uochwy, przygotuje sobie najlepiej odebranie 
Kaukazu, dojrzewającego dla niej na drzewie 
rosyjskiem powoli, ale ciągle.

Konstytucja turecka i działalność parlamen­
tu konstantynopolitańskiego nie pozostanie^ bez 
głębokiego wpływu na ludność Egiptu, Której 
dążenia konstytucyjne Anglia dotąd systematy­
cznie ignorowała.

W Macedonii nastanie również spokój. Waśń 
pięciu siedzących tam obok siebie narodowości

rocznie na gwiazdkę przygotowywanych niepośle­
dnie miejsce zajmują zawsze wznowienia tych 
w trzeciem już pokoleniu rozchwytywanych 
książek podróżniczych, które w nowej szacie 
illustracyjnej rzucone na targ księgarski zawsze 
tą samą cieszą się poczytnością.

I tego rokn fonua Gebethnera i Wolffa z za­
pasu wydawnictw swoich z przed lat trzydzie­
stu wydobyła kilka naj.uiubieńszych, które, jak 
przed laty ojców, tak dziś synów i córki cie­
szyć, bawić i uczyć będą.

Na czele ich wymienić należy „ R o b i n s o ­
na s z w a j c a r s k i e g o 11, ukazującego się już 
w piątem polskiem wydaniu w przekładzie Ja­
na Chęcińskiego. Książka ta, rywalizująca po­
niekąd z Robinsonem Defoego pomysłem i prze­
prowadzeniem wątku powieściowego, należy do 
najchętniej i najżarliwiej czytanych. Obecne 
wydanie uzupełnione przypisami S. Barszczew­
skiego rozszerzyło pedagogiczną wartość, którą 
Rada wwchowania w Paryżu uznała za jednę z 
najpożyteczniejszych i najleDSzych książek dla 
młodzieży.

W czwartem już wydaniu ukazuje się niemniej 
gorączkowo czytywany „ M ł o d y  w y g n a ­
n i e c "  — opowiadanie przygód wśród puszcz 
i stepów amerykańskich, według Rotha opraco­
wane przez M. J. Zaleską. Niesłychanie zajmu­
jącą treścią, rzuconą na tło pouczających wia­
domości z nauk przyrodniczych i geografii, książ­
ka ta bardzo korzystnie wyróżnia się wśród 
wielu jej podobnych. Szkoda tylko, że wydawcy 
drukując nowe wydanie, nie postarają się o no­
we illustracye —  zwłaszcza illustracye w ko­
lorach, coby niezawodnie podniosło urok i war­
tość książki.

Wśród pisarzy dostarczających i niesłychanie 
żywych i barwnych opisów przygód i podróży, 
ustalony rozgłos ma nazwisko kapitana M a y- 
* e - Re i d a .  W szeregu przyswojonych piśmim-

zapewne nie ustanie, ale współzawodnictwo ich 
nie będzie przybierało form tak dzikich, jak do­
tychczas.

Tak więc historyczny akt, który rozgrywa 
się dzisiaj w Konstantynopolu zadecyduje o lo­
sach ogromnej części kontynentu, stwarzając na 
niej zadatki pokojowego życia i kulturalnego 
rozwoju. Pewue skutki tego aktu juź dzisiaj 
dadzą się pizewidzieć i ocenić. Ile ich jednak 
ukrywa się jeszcze za nieprzebitą zasłona nie- 
oćgadnionej przyszłości, jakie siły obudzi jeszcze 
konstytucya w tem dzielnem rycerskiem plemie­
niu tureckiem, które, przed pięciu z górą wie­
kami obaliło najsilniejsze mocarstwo europejskie, 
tego dzisiai nikt jeszcze wiedzieć nie może, cho­
ciaż sam przebieg przewrotu konstytucyjnego, 
niebywałe objawy knUuralności i dojrzałości 
politycznej mas tureckich także i w tym wzglę­
dzie służyć mogą za pewną wskazówkę.

Sjjtuotyfl no wchodzie.
Przy całem nieszczęśliwem nawiązaniu, kwe- 

styi aneksy Bośni i Hercegowiny, ma Austrya 
szczęście. Musiała tylko -zdjąć pychę z se”ca, 
zstąpić z wielkomocarstwowych koturnów, prze­
stać dąć w wojenną trąbę, — a sprawa, w dro­
dze rokowań 1 kompromisów, zaczyna pomyśl­
niejszy przybierać obrót. Przudewszystkiem ro­
kowania z Tnrcyą o tyle dobrze się zapowia­
dają, że Porta żąda jedynie pieniężnego odszko­
dowania. Zważywszy, że każda zbrojna inter- 
weneya , wywołuje szalone koszta i że każdy 
dzień bojkotu przynosi przemysłowi austryac- 
kieinu olbrzymie straty, —  zrozumieć łatwo, że 
postawienie rokowań z Turcyą na punkcie finan­
sowym, jest jedynym honorowym odwrotem dla 
Austryi.

Wojna, czy to z Serbią i Czarnogórą, czy 
z Turcją, czy ze wszvsfkiemi trzema państwa­
mi naraz, nie przyniosłaby Austgyi, nawet po 
najświetniejszej kampanii, terytoryalnych zdo­
byczy, a zliKwidewame kosztow wojennych n 
tych państw', wubec ich bankructwa finansowe­
go nie byłoby także łatwą rzeczą. A czemże 
powetować można stratę w życiu lndzkiem?

W P e t e r s b u r g u  także rokowania z Au- 
stryą nie wywołały nieprzepartych trudności. 
Rosya. w dzisiejszym swoim. pocuszimskim o- 
kiesie, z wiellcą chęći;/ otmizj swój ton wici 
komocarstwowy i przystąpi do porozumienia z 
Aus*ryą

Na tej drodze dyplomatycznych rokowań spo­
dziewać się ćlziś można pewnych wyników. Po­
zostaje bowiem, jako nieprzejednana przeciwni­
czka. A n g l i a ,  której wpływy w Konstantyno­
polu przeważają. Jednak zbierający się dzisiaj 
parlament turecki może i te wpływy znacznie 
ograniczyć.

Kiedy tak „wielcy panowie" porozumiewają 
się ze sobą, —  zaczyna Serbia i Czarnogóra 
nieco śmieszną odgrywać rolę. Turcya, jak się 
pokazuje, o d r z u c i ł a  propozycję sojuszu z 
Serbią, a nawńązała rokowmnia z Austryą. z któ­
rą także pertraktuje Rosya, nie oglądając się 
wcale na buńczucznego ks. Jerzego i króla Piu- 
tra, ogołoconego we własnem państwue z wszel- 
kich wpływów-

( T t l e g r .  rN. R e f o r m y " ) .
Rokowania Serbii z Turcyą.

B e l g r a d ,  17 grudnia.
Byty prezydent ministrów serbsKich No va -  

k o w i c z ,  który wysłany był w specjalnej mi­
s ji  do Konstantynopola p o w r ó c i ł  wezorai do 
Belgradu i przyjęty był przez króla Piotra.

Jak słychać, jedynym praktycznym wynikiem

nictwu naszemu jego utworów, dużem powodze 
niero cieszyła się „ D o l i n a  b e z  w y j ś c : au, 
przynosząca opisy przygód w górach Himalaja. 
W przekładzie p. M. J. Zaleskiej powieść ta 
w nowem wydaniu liczyć może na powodzenie 
równe temu, jakiem się cieszyły zawsze wszyst­
kie utwory Mayne-Rcida.

Tegoż autora powiastka „ B i a ł y  k o i-"  uka­
zuje się po raz pierwszy w' „Biblioteczce dla 
młodzieży", jako bardzo szczęśliwe dopełnienie 
zbiorku, zalecającęgo się trafnym wyborem ma- 
teryału powieściowego. W  tejże samej , ,3 ’ Dlio- 
teczce" ukazały się w drugiem wydaniu opo 
wiadania F. H o f f m a n n a  ..Czas to pieniądz" 
oraz Zuzanny M o r a w s k i e ; , ,  oryginalna po- 
wuastka „Witek z Kleparza", oporiadaL,aca 
losy słynnego w dziejach sztuki rzeźbiarza Wi­
ta Stwosza.

Jednym z najcenniejszych nabytków, tegoro 
cznego plonu wydawnictw podróżniczych są „P a- 
m i ę t n i k i  B e n i o w s k i e g o "  —  opracowane, 
przez Zofię B u k o w i e c k ą  (z 16 rjcinam K. 
Górskiego). Trudno było w istocie o myśl szczę­
śliwszą i przedsięwzięcie w tym kierunku poży­
teczniejsze, jau spopularyzowanie dla młodzieży 
rozrgłuśnych pamiętników wielkiego polskiego 
awanturnika, którego postać uwiecznił w arcy­
dziele polskiej poezyi Juliusz Słowacki. Cztero­
tomowe pamiętniki Beniowskiego są książką, 
którejby obecnie jnż nikt czytać ni 3 chciał, na­
tomiast w zwięzłem streszczeniu, uotiającem wy­
ciąg tego, co wT nich jest najpiękniejszego, ka­
żdy —  młody czy stary — chętnie je odczyta, 
cnocby jako tło dla lektury poematu Słowackie­
go. Niezależnie zaś od tego streszczenie p. Bu­
kowieckiej niesie tyle interesującej treści, że 
odczytać tę książkę można jednym tchem, jak 
najbardziej zajmujący romans. A  młodzież znaj­
dzie tu nadto pokarm dla ducha i serca, bo na 
tle awanturniczych przygód węgierskiego szlach-

tej podróży Novakowicza było uzyskanie pozwo­
lenia Turcyi na p r z e w ó z  m a t e r y a ł ó w  
w o j e n n y c h  d l a  S e r b i i  przez Turcyę. Na­
tomiast plan z a w a r c i a  s o j u s z u  m i ę d z y  
Serbią, Czarnogórą i Tnrcyą n ie  p o w i ó d ł  
się.  Między Serbią a Turcya panuje dziś p o ­
w a ż n a  r ó ż n i c a  z d a ń  w sprawie aneksyi 
Bośni i Hercegowiny.

Pod wpływem Anglii.
Be r l i n ,  17 grudnia.

„Voss. Ztg.'' donosi z K o n s t a n t y n o p o l a :  
Wymieniają tu r ó ż n e  sumy,  które Austrya 
ma Porcie zapłacić jako o d s z k o d o w a n i e  
za  a n e k s y ę  Wobec tego należy zapewnić, 
że br. Aerenthal nie poczynił dotąd Porcie ża­
dnych innych ustępstw, jak tylko to jedno, że 
zgodził się na podjęcie rokowań mi mo  t r w a ­
n i a  b o j k o t u ,  który, jak twierdzą ze sirony 
tureckiej, będzie trwał do pomyślnego ukończe­
nia rokowań.

W  całej sprawie przeważa wpływ polityczny 
nad ekonomicznym. R z a d  t u r e c k i  s t o i  p o d  
w p ł y w e m  a m b a s a d y  a n g i e l s k i e j .  Am­
basador angieiski tak dalece bierze udział w 
kampanii przeciw Austryi, że w ambasad ie ni­
sze się artykuły, przeznaczone dla prasy ture­
ckiej, a zwrocoDe przeciw Austryi. W ielk* we­
zyr K ia  m il p a s z a  z n i ż y ł  ż ą d a n i e  o d ­
s z k o d o w a n i a  na 76 milionów franków. 
Prawdopodobnie zniży je jeszcze do 55 milio­
nów.

Kiamil pasza oświadczył jednak, że przed 
ostatecznem zawarciem nmowy zasięgnie opiuii 
Anglii.

Odrzucenie propozycji Anglii.
B e r l i n  17 grudnia

„Y.oss Ztg“ donosi z P a r y ż a ;  W tutejszych 
kołach rządowych potwierdzają, że A n g l i a  za­
proponowała u dworu i rządu petersburskiego 
a nadto w Paryżu, p o d j ę c i e  w s p ó l n y c h  
k r o k ó w  u r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o ,  celem 
otrzymania wyjaśnień o koncentracyi wojsk na 
granicy serbskiej i czarnogórskiej. — Francya 
o d m ó w i ł a  stanowczo przyłączenia się do i-e­
go kroku, który i U ł  naprężoną sytuacyę je­
szcze bardziejby zaostrzył. Wobec tego Anglia 
o d s t ą p i ł a  od swego zamiaru.

Odpowiedź króla włoskiego.
W i e u e ii 17 gmamą

AmDasauor włoski ks. A v e r n a  zaKomuniko- 
wał urzędowi spraw zagranicznych w Wiednia 
treść o d p o w i e d z i  k r ó l a  W i k t - o r a  E m a ­
n ue l a ,  która wczoraj nadeszła. Ks. Averna w 
najbliższych dniach będzie przyjęty przez ce­
sarza.

Castro w Europke.
Prezydent, a w rzeczywistości dyktator środ­

kowo amerykańskiej republiki Wenezuela, sław 
ny, czy osławiony Castro, zawitał do Europy, a 
pobyt w niej rozpoczął od Paryża. Od szeregu 
lat Castro osobą swoją zajmuje opinię publiczną 
i rządy wielu państw europejskich i to w spo­
sób dla nich wielce niewygodny, a często ubli­
żający. Prz°d 6 laty nie zawahał się Castro 
zerwać stosunków dyplomatycznych z Anglią i 
Niemcami, gdy oba te państwa wystąpiły z żą­
daniem, ażeby Wenezuela zapłaciła państwowe 
i prywatne długi, zaciągnięte u angielskich 
względnie u niemieckich bankierów, przemysło­
wców i kupców. Cipriano Castro odmów"! zapła­
ty lichwiarskich, jak się wyraził, długów i po­
wołał cały naród pod broń, gdy posłowie an­
gielski i niemiecki opuścili miasto Caracas, sto-

c.ca rysuje się obraz Polski w dobie pierwszych 
odruchów wolnościowych po utracie niapodle- 
głości politycznej, odmalowany z wielką prawdą 
dziełową i obyczajową. A że" pierwiastek fanta­
styczny odgrywa tu równorzędną rolę, więc skła­
da się z tego całość pod każdym względem do­
skonała, jako lektura dla młodzieży zupełnie 
odpowiednia i bardzo pouczająca. Doskonałe ry­
sunki K. Górskiego są ozdobą i zarazem zale­
ceniem tego ładnego wydawnictwa.

Częściowo tylko do literatury podróżniczej 
zaliczyć można Julii P i a s e c k i e j  „ P r z y g o ­
dy  W o j t a s z k a " .  (Warszawa, 1909. Nakład 
M. Arcta. 90 kop.), opowiadające historyę awan­
turniczych przygód syna chłopskiego Wojtaszka, 
który dziwnem losu zrządzeniem dostaje się na 
Węgry, stamtad wiaz z trupą akrobatów przy­
bywa do Warszawy, daje przedstawienia akro­
batyczne, odnajduje rodziców cygance Mii ze, 
która mu niegdyś ułatwiła ucieczkę,, a w koń­
cu powraca do wsi rodzinnej i staje się zamo­
żnym i szanowanym gospodarzem. Zręczne po­
plątanie fabuły powieściowej, obfitującej w ró­
żne niezwykłe przygody i ' epizody, czyni tę 
książkę ponętną lektuią dlr młodych czytel­
ników Autorce należałoby jednak zwrócić uwa­
gę, aby staranniej opracowywała szkielet po­
wieściowy, gdyż zdarzył się jej ten dosyć 
śmieszny wypadek, że uśmierciwszy na począt­
ku powieści ojca Wojtaszkowego, zapomina o tem 
pod koniec opowiadania, wskrzesza go z mar­
twych i oddaje napowrót w opiekę synowi. — 
Takie niedopatrzenie nawet u wyrozumiałych 
czytelników wywoła zdumienie i osłabi wiarę 
w moralną tendencję powieści.

Nie byłby zupełnym plon gwiazdk' tegorocz­
nej, gdyby w mm brasło „Robinsona". Tyrr. ra­
zem podarek ten przyniosła młodzieży firma 
Konstantego Treptego w Warszawie, wzboga­
cająca rok roezrk piśmiennictwo dla młodzieży

licę Wenezueli. Okręty wojenne angielskie i 
niemieckie wpadły do portu wenezuelskiego Iia 
Guaira i zabrały cztery krążowniKi wenezuel­
skie, z ktorycb trzy zatopiono. Następnie jeden 
pancernik, angielski i jeden niemiecki zrównały 
z ziemią kilka fortów, otaczających miasto Pu 
erto CabelJo, kore posiada znakomity port. Wte- ■ 
dy Cipriano Castro okazał skłonność do ustępstw,' 
zwłaszcza że Angin i Niemcy ogłosiły blokadę 
wybrzeży Wenezueli, a do akcyi tych mocarstw 
przystąpiły Włochy, egzekwując swoje pretensye. 
Sprawę oddane do rozstrzygnięcia sądowi roz­
jemczemu w Hadze, a Castro poddał się jego 
wyrokowi, chociaż nie bez ociągania się. Podo­
bny zatarg miał następnie wojowniczy dyktator 
z Francy,ą wobec której posunął się do nieby­
wałej w stosunkach międzynarodowych obelgi, 
mianowicie wypędził poprostn francuskiego po­
sła Taigny’ego ze „swojej" stolicy Caracas.

Sprawa ta dotąd właściwm nie została jesz­
cze załatwiona i dlatego podniosły się głosy 
w prasie francuskiej, ażeby Castrowi odmówić 
gościny we Francji. Obecnie ma Castro, jak 
wiadomo, ostry zatarg z Holandyą, której han­
del z Wenezueią ogromnie ucierpiał skutkiem 
samowolnych zarządzeń jego. Holandya, widząc, 
że wszelkie jej kroki dyplomatyczne me odno­
szą żadnego skutku, uciekła się do „ultima ra- 
tio“ , a mianowicie wysłała do wybrzeży wene­
zuelskich swoje okręty wojeme i w porcie Puerto 
Cabello zabrała wenezuelski okrę^ „Alix“ , wy-' 
wiesiła na nim flagę holenderską, ”a za*ogę we­
nezuelską odesłała na ląd Rząd holenderski o- 
świadczył, że ten krok represyjny zwrócony jest 
przeciwko osobistym rządom Castra, a nie prze-' 
ciwko ludności Wenezueli.

Po tych wszystkich precedensach Castro wy­
brał się w podróż do Europy. & najpierw za­
witał do Francji, z kcórą Wenezuela nie zała­
twiła jeszcze ani dyplomatycznych, ani pienięż­
nych rachunków. W jakim celu przedsięwziął 
Castro tę daleką podróż9 Jedni powiadają, że" 
dla zasiągnięcia bądź w Paryżu, oądź w Berli­
nie porady lekarskiej, drudzy twierdzą, że w ce­
lach politycznycn, inni wreszcie połączyli oba 
te cele. Sam Castro, będąc jeszcze w drodze, 
rozpuścił wiadomość, że pragnie w Europie za­
łatwić rozmaite „nieporozumienia", przedewszyst - 
kiem z Francją, chociaż i dla innych państw 
„przywozi senzacyjne dokumenty".
“ •Mimo szumnych zapowiedzi zabawił Castro 
w Paryżu, zaledwie połtrzecia dnia i wyjechał 
w daiszą podróż do Be-lina Rząd francuski wcale 
się nie troszczył o gościa zamorskiego. Prezy­
dent gabinetu Clemenceau, mimo zachęty ze st~ony 
pewuej części prasy paryskiej, me aał sie skło­
nić ao wyjścia ze ścisłe,, rezerwy, a Castro nie 
uznał za stosowne odwiedzić ani Clemenceau, 
ani ministra spraw zagranicznych Pichona Zre­
sztą zachowywał się w Paryżu wedle otrzyma­
nych ze st.ony rządu francuskiego wskazówek 
i milczał nawet wobec przedstawicie’ , prasy. 
Dopiero na wyjezdnem przyjął kilku dziennika­
rzy, przed którymi się wywnętrznył. przyczem 
z ust jego padały wiaaoruości sprzeczne z sobą. 
Wobec znanej autorki Berty Dełaunay powie­
dział Castro, że wcale nie jest chory, i że „bez 
wzg.edu na ewentualne zakazy będzie robić, co 
mu się podoba". Ale nagły jego wyjazd z Pa­
ryża jest w widocznej sprzeczności z tą prze­
chwałka. Wobec redaktora dziennika „Temps" 
oświadczył Castro, że chce w Berlinie zasięgnąć 
porady lekarskiej, a w razie potrzeby poddać 
się operacyi. Co do spraw politycznych, to mo­
gą one być załatwione tylko zwyczajną drogą 
dyplomatyczną. ,

W Berlinie, dokąd Castro przybył przedwczo­
raj pobyt jego będzie stosunkowo długi, gdyż
w hotelu „Esplanade" wwnajęto dla niego całe*

kilku wartościowemi • przyczynkami. „Robinson 
Kruzoe", opracowany według J. II. Campego 
przez A. O r ł o w s k i e g o ,  przynosi zwięźle i 
zajmująco opisane przygody rozbitka angiel­
skiego. Mniejsza rozmiarami od „Robinsona" 
Anczycowskiego, jest książka ta odpowiednim 
podarkiem dla młodszei generacyi czytelników'.

Taż sama firma wydawnicza wydała nader 
zajmującą powieść Walerego P r z y b ó r  o- 
w s k i e g o  „ G r o m M a c i e j o w i c k i .  (7 Ul 
iilustracyami M. G. Warszawa — Lwuw. 1909). 
Po przepięknej powieści, której przedmiotem 
była cnwała oręża polskiego pod Racławicami, 
autor podjął w niniejszem opowiadaniu jako 
dopełnienie tamtej pracy, temat, którego wspo­
mnienie rzuca kir smutku na dusze polskie: 
pogrom Kościuszki pod Maciejowica mi. "Wątek 
opowieści dziejowei oplótł autor około postaci 
dziarskiego syna włościańskiego Waisa Ktonicy 
ze wsi Stryja, który zaciągnąwszy się w sze­
reg1 wojska Kościuszkowskiego, towarzyszy Na­
czelnikowi w całej wyprawie i jest świadkiem 
wiekopomnego pogromu, który był kamieniem 
grobowym dla Rzeczypospolitej. W ooec tego, że 
o bitwie MaciejowicKiej głucho dotąd było u 
nas zarówno w bistoryografi., jak w belletry- 
styce, powieść wskrzeszająca ten wstrząsający 
polską duszą epizod dziejowy, jest bardzo pô  
żąaanem wzbogaceniem literatury powieściowej 
dla młodzieży. Zbytecznem byłoby dodawać, że 
w opowiadaniu p Przyborowskiego występują 
wszystkie osobistości współczesne: generałowie 
Zajączek, Kamiński, Kniaziewicz, Poniński, Sie 
ratowski, Fiszer, pułkowmik Krzywicki, J. L. 
Niemcewicz, że bitw'a Maciejowicka opisana zo­
stała wiernie z dokumentów wspórezernych. 
Szkoda tylko że zdrada Ponmskiego nie po­
dana została w prawdziwym świetle.

Na zakończenie zachowałem sobie wzmiankę 
o ze wszech miar na uznanie zasługującym po-



Nr óBi. N O W A  R E F O R M A . Czwartek, 17 Grudnia lfcOS.

pierwsze pietrc aa przeciąg czterech tygodni. 
Wcbec sprawozdawcy „Lokal Anzeigera“ po­
wiedział Ćastro: „Przybyłam tutaj dla zdrowi* 
i mam nadzieją w kraju waszym odzyskać zdro- 
wie“ . Z przyjęcia w Berlinie jest Castro zado­
wolony ogromnie i wyraża się o Niemcach z 
przesadnemi pochwałami. Oczywiście przyjęcia 
oficjalnego ze strony rządu niemieckiego nie 
było, ale publiczność wołała: „Ni°ch żyje Ca- 
strol" —  co prezydentowi zupełnie wj starczyło 
po zimnem przyjęciu w Paryżn. Castro nawet, 
stanąwszy na ziemi niemieckiej, wysłał do ce 
sarza Wilhelma depesze, w kcórej wspomina, że 
przybywa do Berlina dla poratowania zdrowia, 
a na końcu prosi ażeby cesarz Wilhelm „przy 
jął hołd" od gościa. Prasa berlińska nie przeczy, 
że Castro pragnie zasięgnąć w Berlinie rady 
lekarskiej z powoda groźnej choroby nerek, ale 
zarazem godzi się na zupełne prawdopodobień­
stwo doniesienia paryskiego pisma „Petit Pan- 
sien", że Castro chce w Berlinie nawiązać ro­
kowania dla skłonienia rządu niemieckiego, aże­
by wobec Holandyi podjął się interwencji na 
korzyść Wenezueli.

O krokach wojennych Holandyi dowiedział 
si \ Castro —  podczas jazdy do Berlina i był 
wielce wzburzony, czemu się dziwić nie można. 
Wobec energii, niezaprzeczonej odwagi i przyto­
mności umysłu ('astra wrogowie jego w Wene­
zueli ciągle ponosili klęski, zaledwie urządzili 
rewolucyę. Obecnie Ho^andya może tam wywo­
łać nowy ruch rewolucyjny, którego Castro z po­
woda swej nieobecności nie będzie mógł poskro­
mić osobiście, a czy zwolennicy jego okażą się 
do tego zdolnyni, wątpić można. Zabierając o- 
krąty wenezuelskie, łlolandya uniemożliwia rzą­
dowi Castra dowożenie broni i amunicyi do od­
leglejszych miejscowości kraju dla oddziałów 
wojskowycn, które ciągle muszą być w pogoto­
wiu do walki z rewolucyą, nieustannie tłumio­
ną nieustannie wj buchającą. To niepokoi Ca­
stra i to go może skłonić do ustępstw wobec 
Holandyi, a także wobec innych państw euro­
pejskich. Ale wszystkie te sprawy, które kie- 
dyindziej wywołałyby większe zajęcie w świę­
cie politycznym, dzisiaj schodzą na daleki plan, 
gdyż oczy Europy zwrócone są na 3prawy bał­
kańskie, mogące wywołać pożogę wojenną.

E to  z w y cię ż y ! ?
Na temat uchwalenia w austryackiej Radzie 

państwa prowizorjm budżetowego w drolze na­
głości, rostrząsa prasa wiedeńska kwestyę zwy­
cięstwa rządu i pailamentu, a pogromu Czechów. 
Ostatni z tych wniosków jest naturalnie w Wie­
dniu najpopularniejszym, bo najmilej wpada Jo 
acha niemieckiego.

Po rozpatrzeniu się w sytnacyi, bezstronny 
obserwator przyjść musi do wyników, od­
miennych nieco, od poprzednich. Są one smutne 
dla parlamentu austryackiego. Zamiast wyty­
czać polityczny kierunek administracji rządo­
wej, stał się w rzeczywistości parlament an- 
stryacki raz mniej, raz więcej podatnem w jej 
ręku narzędziem. W  biurokracji wiedeńskiej 
wy tworzył się osobny staa k a n d y d a t ó w  na 
m i n i s t r ó w ,  rekrutujących się z należycie wy­
szkolonych szefów sekcyjnych. Jest to stała re­
zerwa, z której kocona powołuje nowych mini­
strów, gdy pailament nie dostarczy własnych. 
I ci urzędnicy grożą parlam entowi rozwiąza-
iilCTUj U«5 tlt* ilu uatiZoirU, OUi pi u ̂  uuz<<)
rokowania z klubami, oni, jak tego dopiero co 
byhsmy świadkami, przekształcają wcale rady­
kalnie, całą konstelację parlamentarna.

Nikt nie byłby do niedawna przeczuwał takie­
go konglomeratu stronnictw, jaki ntormował się 
onegdaj w Radzie państwa pod wprawną ręką 
br. B i en er t ha. Nagłość prowizoryum budże­
towego uchwalona została przez spułke klubową, 
c a n t i s e m i t a m i  i s o c y a l i s t a m i  na cze- 
l e  „Noch niłht da gewesen". Socyaliści urato­
wali parlament, — wołają ich przywódcy; oca­
lili swOj6 mandaty i dyety poselskie, dodają icb 
chwilowi sprzymierzeńcy. Dość na tern, że socj­
aliści głosami swojemi przyczynili się do uchwa­
lenia bndżeta.

„Nie głosowaliśmy za budżetem — głosowa- 
temy tylko za nagłością" —  tłumaczą się so- 

aby pokryć opoitanizm polityczny, nie- 
tg ktay z zasadami swojego programu. Jest to 
ttomaczenie ni“co śmieszne. Budżet me byłby 
ich walony, gdyby me uchwaiono nagłości wnio- 
ików, a pom^waż Socjaliści głosowali za ich 
pugłością, w i ę c  f a k t y c z n i e  g ł o s o w a l i  
u  budżetem, gdyż obojętnem już było,ezy odda­
dzą swoje ęłosw za budżetem samym, zważyw­

szy, że miał on jaż zwykłą większość zapew" 
nioną.

Głównie dzięki temu postąpieniu1 socyalistów 
z o s t a l i  C z e s i  o d o s o b n i e n i .  Rząd był­
by musiał w przeciwnym razie starać się, za 
wszelką cenę. o nozysnauie ich głosów "ła bu­
dżetu. Ccesi widocznie liczyli na to, —  i prze­
liczyli Się. To wyeliminowanie czeskie,’ repre­
zentacji poza nawias kombinacyj parlamentar­
nych, —  równa się i  c h k 1 ę s c e, i to klęsce 
tem dotkliwszej, że równocześnie r o z b i ł  s i ę  
„Narodni Klub".

Delegacja czeska musi więc organizować się 
na nowo, szukać koujunktur, zerw anych, bądź 
co bądź, nieopatrznie i trochę lekkomyślnie.

Jeżeli rząd atoli do tej klęski Czechów się 
przyczynił, to w przyszłości ten krok jego po­
mścić się na nim może. Taka kombinacja, jaką 
obecnie rząd wytworzył, nie da się przecież dłu­
go utrzymać i wcześniej lub później rząd musi 
szukać z Czechami porozumienia. Im później to 
uczyni, tem gorzej będzie dlr niego i dla pań­
stwa.

Objawy, towarzyszące uchwalenia prowizo­
ryum budżetowego, mogą jedynie ustalić prze­
konanie, że z tej kampani z w y c i ę ż o n y m  
w y c h o d z i  p a r l a m e n t a r y z m  a n s t r y a -  
c k i , pomirnó że dni żywota Rady państwa zo­
stały przedłużone. Co warta teD żywot —  py­
tamy — gdy każda sprawa wywołuje nowe 
przesilenie, grozi nową katastrofą, a w roli 
zbawcy unosi się nad parlamentem biurokraty­
czny rząd?

Po prowizoryum budżetowem uderza w serce 
parlamentu aneksy a Bośni.

E r o n i k a  w i e d e ń s k a .
Wieaen, 17 grudnia. 

(Śmierć generała Stratimirowicza. — Koszta aneksyi. — 
Brak wedy. -  Sejmini służby przy wodociągu. -— „Sza- 

ni — Dr Lueger o islamie : poligamii.;
Przedwczoraj umarł tutaj emerytowany generał 

Jerzy S t r a t i i n i r o w i c z ,  wybitny nibgdyś poli­
tyk serbski, a także poeta nie bez taientu. Zmarły 
był w młodości porucznikiem huzarów, ale rychło 
opuścił armię i osiadł w swoich dobrach Kulpin 
na Węgrzech, oddając się gospodarstwu rolnemu i 
polityce. Gdy w r. 1348 Serbowie wysłali z No­
wego Sadn deputacyę do Sejmu węgierskiego w 
Peszcie, ażeby przedłożyć rządowi węgierskiemu 
narodowe i autonomiczne postulaty Serbów na W ę­
grzech, imieniem deputacyi przemówił do Ludwika 
Kossutha Stratimowicz, domagając się dla Serbów 
autonomii. Usłyszawszy to, zawołał Ludwik Kos­
suth- „To są słowa zdrajcy! Jeżeli tak sprawa stoi, 
rozstrzygnąć może tylko miecz".

I tak się niestety stało. Miecz miał rozstrzygnąć 
spór węgiersko-serbski, z pewnością nie na korzyść 
obn stron. W ęgrzy chcieli Serbom narzucić swój 
język nawet w urzędach parafialnych, Serbowie od­
powiedzieli na to zwołaniem kongresu narodowego, 
który ogłosił utworzenie województwa serbskiego, 
zniósł wszystkie urzędy węgierskie i powołał do 
życia centralny wydział rządzący, na którego czele 
stanął Stratimowicz. Równocześnie podnieśli Serbo­
wie broi przeciwko Węgrom, a Stratimowicz, zdo­
bywszy arsenał w Titelo, zaopatrzył swoją impro­
wizowaną armię w 40 dział. Stratimowicz stoczył 
cały szereg walk z przetną gajacem i siłami Węgrów, 
ale gdy metropolita serbski Rajacicz zaczął ogra­
niczać jego właazę, Stratimirawicz udał się na

do cesarza w Ołomuńcu Zyskał obietnice, później.. 
niespełnione. Powrócił na plac boju i dalej wal­
czył na czele Serbów, którzy naostatek połączyli 
się z armia Jelaczyca. Stratimowicz ponownie wstą­
pił do armii austryackiej i dosłużywszy się rangi 
generała, poszedł na emeryturę. Umarł w 85 roku 
życia i m ał czas przekonać się, żc niczego nie n- 
zyskał dla Serbów ani w Bndepeszcie, ani w Olu- 
muńcu. Węgrzy nie chcieli w roku 1848 dac Ser­
bom autonomii 1 wpędzili ich do obozu austrya­
ckiego, gdzie po. zwycięstwie niemieckiego centra 
lizmu powiedziana Serbom i Chorwatom. „Der Jlohr 
hat oeine Schuldigkeit gethan, der Mohr kann gehen“ . 
Takich zawiedzionych było i jest w Austryi lo­
gion —  ale rachunek prędzej czy później będą 
musieli zapłacić centraliści równie w Wiedniu, jak 
w Budapeszcie.

Kreśląc niedawno obecne położenia finansowe 
Austryi na tle przyszłorocznego h u d ż e t a , obli­
czyła „Nowa Reforma" wydatki z powodu wojs­
kowych zarządzeń, połączonych z anoksyn, na okrą­
głą kwotę 100 milionów koron. Obliczenia Wasze 
potwierdzono wczoraj na posiedzenia Towarzystwa 
austriackich ekonomistów, do którego należą wy­
bitne na tem polu siły fachowe. Na posiedzenia

tem członek Towarzystwa dr Leitcr r e t e m jąc spra­
wę bndżeta przyszłorocznego, również podał snme 
100 milionów koron jakc wydatek na zarządzenia 
wojskowe —  oczywiście dotychczasowe, gdyż przy- 
słość muże przynieść dalsze, o wiele większe za­
potrzebowania.

Z pośród spraw codziennych prasa 1 opinia pu­
bliczna ciągle się zajmuje... b r a k i e m  w o d y ,  
wzrastającym z dnia na dzień. Chwilowo opady de­
szczowe i tajanie śniegów nio zdnłałj poprawić 
sytnacyi, która gospodyniom wiedeńskim daje po- 
wod do ciągłych utyskiwań. Wedle komunikacji z 
ratusza, zamknięto dotąd wodociągi na piętrach
21.000 domów. Star wody w zbiornikach wykazuje 
ubytek 68.000 heRtol. Ostatni przypływ z wczora; 
na dzisiaj wykazał ubytek 22.169 hektolitrów. Stan 
zapasów w zbiornikach wynosi 1,4000.000 hekto­
litrów, z czego do djspoŁycyi pozostaje tylko 400 
tysięcy hektolitrów,

Gospodynie tutejsze biadają z powodu zamknięcia 
wodociągów na piętrach, albo z powoau rak zwł 
nego „uduszenia" przypływu co znaczy, że po o- 
twarciu kurka płjnie cienki jak nitka strumień 
wody, potrzebujący duże czasu, azeDy napełnić li­
trowy dzbanek Służbę z kilku pięter gromadzi się 
przy parterowym Wodociągu, funkcyonującym pra­
widłowo —  no i przedewszyatkiem stacza słowno, 
a czasem i czynne walki, ażeby najpierw napełnić 
swoją konewkę blaszaną. Ale taka Kathi albo Miz 
zl, nanełniwszy wodą konewkę, wcale nie myśli o 
powrocie do domu. Dziewczęta urządzają hałaśliwe 
sejmiki, a jeżeli znajdzie się pomiędzy niemi do­
wcipny i przystojny „Szani" („Ssani" znaczy Ja­
nek, od francuskiego „jea n "), wtedy nie wieie po 
maga wołanie z góry kilku pań domu W  doda1 ku 
zbliżają się Święta, podczas których, a laczej przed 
któremi zapotrzebowanie wody ogromnie się wzmaga, 
to też rozdrażnienie pań rośnie z każdym dniem.

Wspomnę naostatek o nowej kwestyi w Wiednia, 
o kwestyi muzułmańskiej. Otóż komitet, który po­
wstał tutaj ceiem uzyskania autoryzacyi dla islam a 
w Austryi, wys‘ ał deputacyę do burmistrza dra 
Luegera z prośbą o poparcie. Dr Lueger odpowie­
dział, że poprze usiłowania komitetu muzułmań­
skiego, a zwłaszcza budowę moszei w Wiedniu. Co 
do poligamii, to dr Lueger (n. b. kawaler) zapewnił, 
że znajdzie się jakiś Bposób załatwienia tej spra­
wy —- ale jaki, tego nie powiedział. Dr Lueger 
ma podobne zawsze szczęście, aie na poligamii może 
się potknąć. Nie radzę mu wdawać się w tą kwt 
styę. Parasolka jest także bronią.

mysie wydawniczym firmy Gebethnera i Wolffa, 
która przygotowała dla dojrzalszej młodzieży 
Bader cenny upominek w postaci zbiorowego 
wydawnictwa P i s m  J n l i n s z a  V e r n e g o .  
Dotąd ukazało siq sześć tomów, które obejmują 
następujące utwory: „ P o d r ó ż  n a o k o ł o
ś w i a t a  w 80 d n i a c h " ,  „ P i ę t n a s t o l e ­
t n i  k a p i t a n " ,  „ P i ę c i o t y g c d n i o w a  po-  
I r ó  b a l o n e m  n a d  A f r y k ą " ,  „ C z a r n e  
I n d y  9“ ; „ G w i a z d a  p o ł u d n i a " .  Wyda­
wnictwo w  całości obejmie tomów dziesięć, a 
jest nadzieja, że w miarę powodzenia przedsię­
wzięcia, wydawcy podejmą dalszą seryę dzieł 
Vernego tak, aby młodzież nasza dostała z cza­
sem do rąk komplet dzieł nieporównanego powie­
ści* pisarza, który we wszechświatowej literatu­
rze, dzięki genialnej intuicji i fantazji, stanął 
na wyżynie dotąd niedoścignionej i stał się 
łLobieńcem młodzieży wszystkich narodów. Każ­
dy tom pism Vernego, ozdobiony jest illustra- 
flei Japożyczonemi z wzorowych wydań franen- 
akich i niemieckich. Przekład zupełnie popraw - 
B7 i przystępna cena 75 kop. za tom, są do­
brem’ sprzymierzeńcami dla szerokiego rozpo­
wszechnienia dzieł Vernego, które przedewszyst- 
kiem znaleść się winny we wszystkich bielio- 
tefcach uczniowskich naszych szkół średnich 

Wydawnictwo pism Vernego, nodięte przez 
księgarnię Gebethnera i W oiffa, uzupełniła 
jfuchliwa firma warszawska Michała Arrta wy- 
d miem bardzo interesującej, a przedewszystkiem 
aktualnej powieści tegoż autora p. t. „ K r ó l  
p r z e s t r z e n i " ,  w której Yerne z genialnym 
swoim darem przepowiadania wynalazków opo 
wiada dzieje wyna’azcy “tatku, który buja swo 
bodnie i dowolnie w przestworzu, zarówno po 
łądzie. ja* po wodach, pędząc z niedoścignioną 
tey o kością ku podziwowi mieszkańców ziemi. 
Katastrofa, jakiej w końcu statek n^ga, grze­
bie tajemnicę w j nalazcy, Powieść ta, posiada­

jąca Wozystkie zalety twórczości Veinego, cie­
szyć się będzie niewątpliwie dużą popularnością 
wśród młodzieży, a nawet osób dojrzałych.

Już po zamknięciu spisu tegorocznych gwiazd­
kowych wydawnictw na półkach księgarskich 
ukazała »ię książka, które w kołach dzia­
twy polskiej najżywszą obudzi radość. Oio u- 
talentowany autor „Zaczarowanego koła" La 
cyan R y d e l  niesie jej królewski upominek. 
Po baśni o Twardowskim daje jej „ M a d e j o ­
w e  ł o ż e "  (Stara klechda dla młodych czytel­
ników w XVIII pieśniach z epilogiem. Kroków 
1909. Nakładem D. E. Friedleina.).

Wśród baśni i klechd pulskich, jakiemi pia­
stunki bawiły nas w dzieciństwie, staropolska 
klechda o łożu Madejowem DOgactu em fantazyi 
ludowej’ góruje nad wszystkiemi innemi, akcen­
tując dobitnie pierwiastek religijny i narodowy. 
Znakomity poeta, podejmując ten wątek, ny zglę- 
dnił szeroko te właśnie czynniki i zbudował 
całość opowieści, utkawszy przedziwną przędzę 
piękności poetyckich. Wiadomo, że w Polsce 
nie wieiu poetów posiadło w tym stopniu co Ry 
del dar wydobywania ze słowa polskiego siły i 
plastyki obrazowania. W  Brśni c Madejowem 
łożu Rydel znalazł się w pełni swego żywiołu. 
Stworzył arcydzieło poety* kie baśni ludowej, 
które niewątpliwie wejdzie aa zawsze de sKarb- 
ca poezyi polskiej kn radości i pożytkowi tych 
maluczkich, którym wpoi pierwiastki poetyckie­
go piękni i skarby myśli szlachetnych ua za­
datek życia. Baśń „O Madejowem. łożu" przy­
braną została przez wydawców w wytworną 
szatę. Barwne ilustracje Kruszewskiego odtwa­
rzają plastycznie malownicze sceny najpiękniej­
szej z baśni polskich. P.

Kronika.
K r a k ó w ,  17 grudnia. 

W yższe kursa akademii handlowej. W  styczniu 
rozpocznie sio staraniem dyrekcyi akademii handlo­
wej w Krakowie szereg wykładów treści gospodarczo- 
społecznej. Knr3 ten obeimuje wykłady: 1. Cele
i zadania nowożytnego państwa —  prof. amw. dr 
J. M i c h a l s k i ,  4 godz. 2. Zasady gospodarstwa 
apt {ocznego i polityki gospodarczej —  di K o lis ch e r - 
K r z e t u s k l ,  26 godzin. 3. Polityka gospodarcza 
w Galicyi —  sekretarz Izby handlowej dr A. B e- 
u i s , 3 godz. 4. Ogólne zasady opodatkowania 
bandln i przemysłu — sekretarz ska-b. dr W  P a t -  
k i e w i c z  10 godzin. 5. Galicya w świetle sta­
tystyki zawodowej i przemysłowej —■ sekretarz mag. 
dr K. K u m an i e c k i, 6 godz. 6. Polityk? państwa 
w dziedzinie ubezpieczeń —  urzędnik Tow wzaj. 
ubezp. A, B o a r m a n ,  8 godz. 7. Ważniejsze za­
gadnienia polityki taryfowej —  urzędnik Izby han-

tli IŁ. Ii tj « V> ł-r-j łJ-Agj-rftłA. O. O" TT V o i ®  La ,

lejowym i zasadach taryf kolejowych —  inspektor 
kolei państw, dr M. S t a r z s w s f e i ,  6 godz. 9. 
Prodnkcya wełny, nabiału i mięsa —  prof. uniw. 
dr W. K i e c k i ,  5 godz. 10. Ekonomiczne sto­
sunki kopalń węgla i kruszczów w Galicyi —  star­
szy radca górn. J. B o c h e ń s k i ,  4  g. 11. Rozwój 
kopalnictwa oleju i wosku ziemnego w Galicyi —  
starszy radca górn. M. W  e r  b e r ,  4  gudz. 12. Po­
stępy przemysłu chemicznego i znaczenie jego dla 
handlu —  prof. akad. nandlowej dr A. E h r e n -  
p r e i s ,  5 godz. 13. Trudniejsze zagadnienia z dzie­
dziny rachunkowości ogólnej —  prof. akad. bandl. 
B. A n t o n i e w i c z ,  2 godz. 14. Bilans handlowy 
i płatniczy Galicyi — dr K. K c l i s c h e r - K r z e -  
t u s k i ,  1 godz. Kurs ten zacznie się dniu 11 sty­
cznia 1909 i trwać będzie przez trzy miesiące do 
końca marca 1909 w oznaczonycn osobno dniach 
i godzinach, z wyjątkiem niedziel, świąt i sobót 
od godz. 7 do 9 wieczorem. Warunkiem przyjęcia 
na ten kurs wyższy jest egzamin dojrzałości wzglę- 
gnie ukończona inna szkoła średnia, np. handlowa, 
przemysłowa, seminarynm . nauczycielskie lrb też 
ukończonych lat 24 i odpowiednie przygotowanie 
zawodowo w handlu, przemyśle, banku, urzedzie itp. 
Opłata wynosi za godzinę wykładów po 50 bal., 
przyczem się zauważa, że wpłss ć się można tylko 
najmniej na 20 godzin. Wpisy przyjmuje dyrekeya 
akademii handlowej w dniach od 16 do 23 gruania 
w godzinach popołudniowych od 4  do 6 tylko dla 
tych panów, którzy zapisać się zechcą na cały cyk! 
wykładów, obejmujący 81 godzin; innych, którzy by 
chcieli uczęszczać tylko na niektóre wykłady, naj­
mniej iednak na 20 godzin, wpisywać się będzie 
od 29 grudnia do 6 stycznia. Przy wpisie złożyć 
należy opłatę za cały kurs z góryr

Nauczycielstwo przy pracy w pożarnictwie.
Tegoroczny krajowy zjazd strażacki w Krakowie 
postanowił czynić starania, aby nauczycielstwo lu­
dowe wciągnąć w Bzeregi pracowników i organiza­
torów straży pożarnych. Na ooszerno i wyczerpu- 
jąeo umotywowane podanie w tej sprawie krajów. 
Związku ochotniczych str Ły pożarnych wydała Ra- 
1 szkolna kraj. dwa okólniki do dyrekcyj wszyst­
kich seminaryow nauczycielskich męskich i rad szkol­
nych okręgowych, w których pudając treść pisma 
Związku stiażackiego, wzywa podwładne sobie or­
gana, aby sprawę tę wzięły nod rozwagę i wynik 
obrad przedłożyły Radzie Bzkolnej k-ajowoj. Zwią­
zek strażacki domaga się: 1) aby w seminaryach 
nauczycielskich męskich przy nauce gimnastyki, o- 
bok zwykłych ćwiczeń gimnastycznych, nnrawiano 
także pilnie ćwiczenia strażackie; 2) aby w semi- 
naryach nauczyeielsdoh męskich przy nauce fizyki 
szczegółowo i obozerniej omawiano dział, odnoszący 

do pomp i sikawki parowej, a przy nauce che­
mii uwzględniono także ehemię pożarniczą 3) aby 
Rada dzkolna wydała ponownie okólnik, zalecający 
nanczycieletw u ludowema wspieranie rada i czynom 
organizacji ochotniczych strażj pożarnych i dała 
tom samem do poznania, żo dobrze to widni, gay 
nauczyciele oddają się tej gałęzi pracy społecznej; 
4) aby poleciła okręgowym inspektorom szkolnym, 
iżby ci zachęcali nauczycieli do pracy w usługach 
strażactwa.

Dyeiaryusz* mapistratu wnieśli do prezydyum 
Rady m, Krakowa obszerny memoryał, przedstawia­
jący ich smutne położenie. Na 91 djetaryuszów, 
piętnastu pobiera wynagrodzenie 3 korony dziennie,

pięciu 3 kor. 20 h., trzech 4  kor., trzech 5 kor., 
dwóch 6 kor., siedmnastu 2 kor. 4U h., dwudziestu 
siedmiu 2 korony, wynagrodzeni*, resztj waha się 
od 2 kor. 20 hal. do 2 kor. 80 hal. dziennie. Kil 
ku lepiej wynagradzanych nie możne zaliczyć ści 
śle do dyetarynszy, bo niektórzy z nich pełnią 
fnnkcye n. p, egzekutorów lub pracują w budowni 
etwie. Od szeregu lat dyetaryusze wnoszą prośby 

uregulowanie płacy i stosunków służbowych — 
dotąd bezskutecznie- otrzymują jedynie co roku ja­
kieś nieznaczne zanomogi. Jeżeli się zważy, że 
dyetaryusze magistratu w znacznej mierze spełniają 
fnnkcye rzeczywistych urzędników, to uderzyć każ 
dego masi nad wyraz marne ich wynagrodzenie, 
z którego w dzisiejszych czasach wyżyć żadną 
miarą nie można. Sprawo djetaryuszów, niejedno, 
krotnie poruszaną w Radzie miasta, należałoby 
istotnie przychylnie jnż raz rozważyć.

W teatrze miejskim wczoraj, w OBt.atr.iej chwili, 
z powoda niedyspozycji jednej z artystek odwoła
no przedstawienie „Cyda", a odegrano sztnkę „Klnb 
Ibsena".

Z teatru ludowego. Dzis powtórzoną będzie ope 
retka „Karm,wa> wai izawski", która we wtorek 
pod Innym tytułem zyskała zupełne powodzenie z p, 
Danielewskim w głównej roli.

W  sztuce tej wystąpił też no raz pierwszy no­
wo zaangażowany artysta p. Stefan Turski, który 
zarówno jako aktor jak i reżyser zaznaczył się 
wybitnie i zyskał ogólne uznanie.

Autentyczne ilustraoye z Belgradu Z powodu 
wzmianki naszej pod tym tytułem, przesyła nam 
redakcja „Nowości Ilustrowanych" następujące wy­
jaśnienie:

„Każdy, cokolwiek cholby uboznanj z techniką 
wydawniczo dziennikarską, przyzna, że bardzo jest 
łatwo paść ofiarą mistyfinacyi tam, gdzie zależy 
przedewszystkiem na pośpiechu i aktualności. Po- 

iważ zaś „Nowości Ilustrowane" są pismom, któ- 
rogo zadaniem jest jak najszybsze informowanie 
czytelników o bieżących wypadkach —  przeto jego 
redakcja nie ma tyle czasn na dokładne badanie 
gromadzonego zewsząd mareryału, co inne pisma 
obiazkowe o charakterze literackim. Stąd powstać 
mogą pomyłki —  jak uym razem —  spowodowane 
złą wolą przygodnego korespondenta, przeciw któ­
remu poczyniliśmy jnż kroki sądowe z powodu nad­
użycia dobrej wiary redakcyi".

7 kroniki wypadków. W  szynku przy placu 
Wolnica na Kazimierzu powstała wczoraj wieczo­
rem bójka między żołnierzami a wyrobnikami, w 
której jednego z żołnierzy ciężko pobito, oraz ode­
brano mu bagnet. Rannego odprowadził policy ant 
na strażnicę wojskową w Rynku głównym. Żoł­
nierz będący w stanie nietrzeźwym, nie umiał po­
dać Szczegółów bójki, ani opisać napastników.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło wczoraj po po 
łndniu rzeżnika Mullera z Prądnika Czerwonego, 
którego wieprz pogryzł niebezpiecznie w rękę.

'ś k r a f a .
Tarnów, 16 grudnia. (Dyskutya budżetowa w 

Radzie miejskiej. Pogrzeb ś. p. Reszczyńskiego. 
Podrzutek). Wczoraj i dzisiaj odbyły się posiedze­
nia Rady miejskiej. Na wczorajszem posiedzeniu 
po interpelacji r. Smalca w sprawie stosunków, pa­
nujących na Strnsinie na ni. Kościuszki, Drz, stą­
piła Rada do dyskusyi szczegółowej nad budżetem. 
W  zastępstwie nieooecncgo ks. Leśniaka, referat 
komisyi budżetowej objął r. Margulies. Przy ru- 
brybe. „reprezentacja i zarząo gminy" pozycję „re- 
muneracya burmistrza" odiożouo, na wniosek r.
Stapia^ . nr Vnn;p/- iljuBli-nayl— XJr71y..rnjirA7CQ_ „Ottróó. 
plantacye, skwery" wywiązała się dłnżst ..dysknaya. 
Pozyc/ę „datek na fundusz drogowy" uchwalono 
według brzmienia wniosku magistratu, „datek zaś 
na fundusz drogowy na czyszczenie miasta" obcięto

2.000 koron.
Na dzisiejszom posiedzeniu uchwalono kilka dal­

szych ruoryk. Zabierali gios: r. dr Offner w spra­
wie obrz\ dliwcgo pieczywa w Tarnowie, r. Merz 
przeciw udzielaniu datku jednorazowego żyd. towa­
rzystwu pogrzebowemu „Noso Hamito", r. Margulies 
i r Funkelstern za udzieleniem tego datku. Z ru­
bryki „datki dobroczynne" należy wymienić nastę­
pujące na opuszczonych chłopców z okazyi jubi­
leuszu cesarskiego 2000 kor., przytulisko brata Al­
berta 2400 kor., oenronka miejska na Grabówce 
2000 kor., ochronka na Strusinie 200 kor., fundusz 
inwalidów „Gwiazda" 200 kor., „Praca“ 200 kor., 
Bursa św- Kazimierza 200 kor., Tow. Winc. ń Paulo 
600 kor., „Ojczyzna" 100 kor., Dom dla nieule­
czalnie chorych 1200 kor., „Jutrznia" 1500 kor., 
„Rodfei Zduku" 400 kor., Kuchnia Indowa 400 kor., 
„Noso Hamito 100 kor. Nadto uchwalono nadzwy­
czajnie dla Tow. Domu zdrowia pomocy bratniej 
w Zakopanem 40 ko”  na wniosek r. Trochanowsaiego.

Długą dysknsyę wywołały rubryki: „straż poli­
cyjna i straż nożarna", które z małemi zmianami 
uchwalono. Przemawiali: r, dr Schiitzer w spTawie 
zaprowadzenia gumowych pelerym dla policji, r. 
Smalec przeciw temu, r. Rappaport w sprawie u- 
tworzenia woźnych w magistracie, r. Jamrowicz 
rozwinął przed Racą historyę pożarów w Tarnowie 
od 50 lat, r. dr Goldhammer w sprawio zakupienia 
nowych sikawek, r. Stapf przeciw pozycyi, dającej 
35 tysięcznemu miastu 2 strażaków więcej, r Ry- 
puszyóski w sprawie straży ogniowej, r, Ringelhein 
I bum istrz. Praktyczny wynik uchwalenia tych 
rubryk jest ten, że nasze miasto, mające pretensje 
wielkomiejskie, zyskało zaledwie 5 policjantów 
i 2 strażaków, co wobec stanu s*raży ogniowej 
(poniżej wszelkiej krytyki) jest absolutnie niewy­
starczające.

Dzisiaj rano odbył się pogrzeb ś. p. Jana Rn- 
szczyńskiego, dyrektora szkoły wyaziatowej. Olbrzymi 
kondukt wyruszył z przed szkoły wydziałowej, gdzie 
wygłosił mowę prof. Ciołkosz. Na cmentarzn wypo­
wiedział mowę ks. kan. Leśniak. W  kondukcie 
wzięli ndział reprezentanci Rady miejskiej, profe­
sorowie szkół średnich i ludowych, tłumy publi­
czności i młodzieży.

W  tych dniach znaleziono na cmentarza zwłoki 
dziecka. Policya wezwała lekarza, który orzekł, że 
jest płód 6 miesięczny. W  sprawie tej wdrożono 
śledztwo.

SllCha, 16 grudnia. (Obchód listopadowy). Dnia 
12 bm odbyła się u nas staianiem „Sokoła" uro­
czystość ku uczczeniu rocznicy listopadowej. Przed 
południem odbyło się nabożeństwo w kościele pa- 
rrfialnym, wieczór uroczysty obchód w sali „So- 
kołe". Po nabożeństwie, na którym każdego mile 
uderzyć musiała szczupła bardzo garstka Sokołów, 
proboszcz ks. dr Kołodziej wygłosił podniosłe kaza­
nia owiane głębokim uczuciem miłości i czci dla 
tycb, którzy za ojczyznę zginęli. Na zakończenie 
odśpiewano pieśń „Boże Ojcze".

Wieczór uroczysty w „Sokole" odbył się przy 
zapełnionej szczelnie L a li. Słowo wstępne wygłosił 
dr L W. z Krakowa. Część muzykalno wokalna 
wieczorku, na k«ńrą złożyły się prodnkeye kwar­

tetu smyczkowego urzędników dyrekcji kol. państw, 
w Krakowie pod przewodnictwem p. dr Z. S., 
śpiew inż C. z Żywca i deklamacja p. dr Z z Sn 
chej z towarzyszeniem fortepianu (panna G.) sta­
nowiła dla słuchaczy prawdziwą biesiadę artystyczną, 
to też przeciągle były oklaski, któremi darzono nie­
strudzonych amatorów po każdym numerze progra­
mu. Poprawnie odegrana pizez amatorów „Hauusia 
krożańska" Zenona Paryiego, zakończyła ten piękny 
obchód, którego pamięć dłrgo żyć będzie w Bercacn 
wdzięcznych słuchaczy. Na wieczornicy urządzonej 
po wieczorku na cześć gości k-akowsk:ch odczytał 
dr. W . list otrzymany ze Śląska, w którym bez­
imienny autor prześliczną gwarą Indową opisuje 
wrażenia chłopa śląskiego z wieczorku Kościusz­
kowskiego, odbytego przed miesiącem w Domu pol­
skim w Morawskiej Ostrawie. Pismo to, tak ze 
względu ua swą piękną i zajmującą formę, jak 
i głębokie zawarte w nim myśli, zasługuje na jak 
największe rozpowszechnienie.

Z Zakopanego aonoszą: W  sanatorynm dra Dłu­
skiego wszystkie pokoje zajęte, Naiwięcej jest OBÓb 
z Królestwa, a dużo jest także Rosjan. Dyrektor 
Dłuski i obaj lekarze dr Januszkowski i dr Zieliń­
ski mają pełne ręce roboty. Dzięki ich troskliwo­
ści chorzy przychodzą szybko do sił, odradza sie 
w nich chęć do życia, a werandy często roznrzmic- 
waią śmiechem i ochotą. Ostatniej soboty groi 
kuracyuszów urządziło przedstawienie amatorskie, 
które w nadzwyczaj miły spoeób urozmaiciło sana-j 
toryalno życie towarzyskie. Odegrano „Broń nie­
wieścią1' i „Nasze bziki". Amatorowie grali nad 
podziw dobrze, a łaana scena, piękue dekoracje i 
staranne urządzenie podnosiły jeszcze ogólne wra­
żenie.

Wymienić należy panie: Okoiównę i Kościnę, 
panów: Szulca, Rodowicza, Szalaya, Porazińskiago, 
Sztembarta i Kalinkę. Oałe przedstawienie szło bar­
dzo gładko i składnie, co jnż jest zasług? p. Ko- ’ 
ściny i p. Szalaya, którzy urządzeniem i reży»eryą 
się zajmowali, Między komedyjkami koncertowała 
n? fortepianie p. Biedrzycka: odegrała preludium 
Chopina i krakowiaka Paderewskiego, wykazując 
obok znakomitej biegłości technicznej, duże ucza- 
cie i zrozumienie ifiyśll mistrzów Dochód z tego 
przedstawieniu przeznaczony został na fundusz za- 
kopańskiej Bratniej pomocy. Pensyonaryusze sona 
toryum serdecznie są wdzięczni amatorem z? miły 
wieczór.

Nowy Tapg. 16 grudnia. (Obchody w ’ eczorkowe. 
Czytelnia T. S. L. w Chabówce. Listonosze). Mie­
liśmy tu piękny wieczorek w rocznicę listopadową 

Kościuszkowską, urządzoną staraniem „Sokoła*. 
Na program złożyły się: odczyt prof. Władyki, ćwi­
czenia gimnastyczne wstążkami dziewczątek, moco­
wanie się chłopcdw, piramidy dorosłych druhów i 
śpiew chóralny. Atrakcyę weczorku stanowił wy- 

jstęp p. J, Królikiewiczówny z Zakopanego, utalen­
towanej artystki śpiewaczki. Piękny głos i wdzię­
czny śpiew chwytały za serce, a oklaski brzmiały 
bez końca. Serenada Gounod? (tercet sopran p. E., 
skrzypce p. Soja i fortepian) wypadła znakomicie 

wywołała nadprogramowe dodatki. Zakończył ży­
wy obraz „Kucie kos" z Grottgera.

W  ostatnich dniach listopada, odbył się wieczo­
rek dla uczczenia jubileuszu papieża, 2 grudnia zaś 
obchód dla uczczenia jubilenszu cesarskiego

Na wszystkich trzech wieczorkach w części mu­
zykalnej najwięcej podobały się występy p. S o j i, 
ar„ysty-skrzypka z Bożej łaski. Czystość gry i za­
pał — to cechy jego talentu. Żałować tylko należy, 
że związany pracą urzędniczą, nie może w całości 
poświęcić się sztuce i na szerszy świat wypłynąć.

Kala T. & L- otworzyło w Chabówce na stacyi 
dnia 28 listopada, n ’wą, już ósmą z rzędu wypo­
życzalnię książek. Kierownictwa podjęła się p. Z. 
Zajączkowska.

Sekretarzem Rady powiatowej zamianowano eme­
rytowanego starostę p Waydowicza.

Ogół mieszkańców miasta wyraża życzenie, aby 
znany z energii pocztmistrz p. W . zeeb iał ^ostu 
rać się o pomnożenie liczDy listonoszów, gayż dwaj 
obecni nie wystarczają do obsłużenia na czas pu­
bliczności. G.

Nowy Sącz, 15 grudnia. (Przedstawienia ludo­
we. —  Miejskie rogatki, —  Z dzielnicy Załubiń- 
cza).

W  niedzielę odbyło się w Siedlcach ludowe 
przedst&wienio staraniem miejscowego nauczyciel­
stwa. Słowo wstępne wygłosił prof, Mędrala z Ja­
rosławia, wiejska dziewczyna pięknie oddała wiersz 

Do królowej polskiej". Wspólnemi silami nauczy­
cieli, nauczycielek i ludu odegrano dw’ e sztuczki 

Za sztandarom" J „Ojcze nasz". Siedlce wraz 
z drugą gminą, Podegrodziom, prym wiodą w ru­
chu oświatowym w pow.ecle. Wogóle w tym roku 
odDjło się wiolo przedstawień włościańskich Po­
mimo, że wszędzie naznaczono eony wstępu, lud 
gromadnie cisnął się tak, że przedstawienia po raz 
drugi powtarzano. Jest to dowodem, ze ind jeat 
nż na wyższym stopniu uświadomienia. Odzywają 

się coraz częstszo głosy i prośby o doborowe sztu­
ki. Bardzo częste słyszy się dyskusye o Sienkie­
wiczu. ’ 4

OtłTwato’ 6 z ulicy św. Knnegundy proszą, aby 
magistrat przesunął rogatkę na koniec ulicy. Roga­
tka w średku ulicy, może najładnhj zabudowanej, 
razi swym wyglądem niesmacznym. W  środku tro 
tuaru wbito dwa pale, jako zaporę, a publiczność 
narażona jest w nocy na kalectwo, gdyż w tym 
punkcie nie umieszczono żadnej lampy ostrzegaw­
czej

Gmu a Załubińcze, którą do Sącza przyłączouo, 
bardzo mało na tem przyłączeniu z y s k a ł a a  zdaje 
się oprócz szkoły nic więcej. Spodziewano się po­
wszechnie drugiego mostu na Kamienicy, któryby 
te sześciotysiączną dzielnitę połączył z miastem i 
zbliżył do głównej str.cyi. Dzielnica ta nie rozija 
się należycie, z powodu oddalonej komunika""!, jest 
siedliskiem skrajnej nędzy i różnych spelunk. Po- 
łączenie jej mostem ze śródmieściem Dodniesie od­
raza parcele, rozwinie ruch bndow any i zmieni 
zupołnie wygiąd. Przy tej sposobności zapytać się 
godzi kierownictwa regulocy1 Dunajca, kiedy na 
seryc zaoierze się do uregulowania Kamienicy, któ­
ra rokrocznie zatapia całą Zrkanienicę. Ze swej 
strony miasto powinno noczymć energiczne kroki, 
aby jnż teraz zobrano się do reboty.

Ze atatystykl rewolucyi z  P e t e r s b u r g a
donoszą: Podług zestawień dzienników w ostatnica 
miesiącach z o s t a ł o  s k a z a n y c h  n a  ś m i e r ć  
1697 osób, a straconych 653.

Kłótnia dwóch gubernatorów. Pisma rosyjskie 
opowiadają ciekawą historyę antagonizmu dwóch 
rosyjskich gubernatorów. Jarosławski gubernator, 
Rimskij-Korsakow, podejrzewał, niewiadomo z ja­
kiego powoau, gubernator? konstromskiego, W >re- 
tennikowa, o nienrawomyślność i czuł się w obo­
wiązku zawiadomić naczelnika kostromskiej guber*

««c B T o d w r r f g i
Pracownia garderoby męskiej Król angielski, wyko­

nanie artystyczne. Towary krajawe i zagraniczne. f l
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WMILM. W & ffiM A . N A  m a ł y m  s y n k u
■ i£ jE £ B 8  b k I I I A B  HM  najświeższe transporty ryb morekioh, rzecznych, żywych, bity

poleca N A  P O S T
najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywy cl., bitych, wędzonych, marynowanych oraz różnych 
gatunków konserw, najlepsze m arki kaw ioru astrachańskiego. 6710 4 4

Rn czas UMmyl
Księgarnia i skład nut

L  P i a S ł t e j s  i  spóiki w  Krakowie
poleca —

blasku T. 50 najuźywańszych kolęd na
chór męski Partytura i głosy. K 6-— . 
Głosy pojedyncze po 80 hal. 

oaia,' J. X . „Żłobek". Przedstawienie 
sceniczne na uroczystość Bożego Na­
rodzenia, w 4 odsłonach z towarzy­
szeniem fortepianu lub harmonium u- 
łozył Stan, Niepielski. Wydanie dru­
gie K 2'—. 

hicklmg W. Zbiór najuźywańszych ko­
lęd, tudziez pieśni adwent., postnych 
i wielkanocnych z towarzyszeniem 
fortepianu lub organu Cena K 2 40.

W. Pastorałki (Preludya) na 
organy zebrane przez St. Niepiel 
skiego K 3-—.

Sm^wski Q. Zbiór kolęd na cytrę. 
K  1 5 0 .

Lanper A n t  Zbiór kolęd na orkiestrę 
dętą. K 5 — .

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i  skłattacn nut muzycznych. 6701 6 10

M ło d a
latelig sntŁ panna, umiejąca pisać na masry- 
aie, on.* posiadająca roi zną praktykę kasyer- 
«ki» poszukuje •iparviediiiej posady. Łaskawe 

nia pod W Ł. 74. post. rest. Ki ak ów . 
6079 1 3

R e a c i w t e n t
"katolik, i  akcui im i  praktyką sądową, pragnie 
•bjąć pas ..o w kanoedaryi adwokackiej w t ra­
ków e s  dniem t stycznia. — Zgłoszenia pod 
L. W  pryyjmojo Administracja nN. Refuuny14. 

6975 1 3

Ł e j j i f y m e c y o
pefckicg„ szlachectwa ułatwia N. W. 
postA restante 'Ira k ów . 4272 19 30

m m u i  „ U T m r
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
iłdzieni ~ utrzymaniem lub samo po­
koje, rów uież wydaje obiady smacznie 
jjnyizą  lżone na abonament poza dom.

0009 15 0

M m  m sim i kapitału.
Tochmt ob.,najouiioiiy z różnemi gałęziami 
pne siata, szuka ud*ia}u w jakiemś drobnem 
przedsrepioretrrie, Inb wspólników do projekto­
wanych interesów. — W. P. II. poste restante 
Kraków. 6471 12 lb

„Odznaczona medalami"

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiślna L. 1, 

pttr  pny ■adeiiedzęeyoli Sw.ętaoh:
na|p^uedniąjsze; likiery, rosolisy, 
patewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach.
a a  i k l a d i i *  o r y g in a ln o  s ta r o

iwa._____ Dubota Ł«w« 1 Monlro
M m m m  L t a f l a l * k l ( ,  Ś l lw o w lo ą

J ł  t  Ł  6536 a o
0— Ikł m  ląd ic;i daron I oplatało,

■tzieia Lekcji tańców tylko w domach 
jTfwatnyfh i peuaycnatarh

Łdflbawe zgłoszenia: Starowiślna 14, 
■  O n  Ifikera. 6574 8 10* JL.

Na parę siotntj!
U o g ó ż k l

szczotkowe, kokosowe i żelazne
oraz 6733

S Z C Z O T K I
do wycierania nóg polecają najtaniej

i n  w
K a losze  ro sy jsk ie .

In in a  na
przyjmować będę tylko do 

18 yru dn ia  e%7 4 4

Jfccf Sitrno8tow$i(i
fabryka ^irobów i ś m i i $  

Kraków, ul. Bracka.
Młodszy magi&ier

dobrze polecony, poszukiwany. Posada 
zaraz do objęcia. Apteka obwodowa 
w Rzeszowie. 6854 4 4

K e a l n o ś ć
obszerny dom mieszk (7 ubikacji), plęknj o- 
gród i sad, auajnki gospodaicze [stajnia, sto­
doła i spichlerz) w miast Gal. zach. z powo­
dów fan_ tani, do sprzedania. Zgłosz.; Manów, 
kano, adwokacka A. Z. ,865 3 3

K M  Kuracyjni)
(specjalność węgierska) z kwiatów akacri, w j- 
sjła w 5 kg. puszkach, opłat nu _« n. 7 Dr 
Bajor, pszczelarz w Gaigahóviz (Węgry). 

6878 3 10

6 . ^ 0 0  K c r o j s
potrzeba na dobrą h potekę w Fra- 
kowie. —  S. W, 250 . poste restante 
K raków . 6905 3 5

M i S I i
z dziczyzny własnego wyrobu 1 kg 
7 R, Floryaf n 27, I p. 6922 4 4

M i e s z k a n i a
w „Szarotce11 

jeden , dw a, trzy, cz tery  p o k o je  z przy- 
należuościam i zaraz do w yn a jęcia . Smo­
leńsk 26. 6912 4 5

KSIĄLKI
t> najpiękniejszy podarek na gwlazdkiu.

Qsu!iv usługujące na kredyt
mogą nabyć na małe rnty najznakomi 
tsse dzieła pisarzy polskich i obcych, 

katalogi oezpłalnie.

Zan. i s i t p i i  sakładsw ydi p u ls k i .
Lwów. Fach pooztowy 11 6913 2 5

Jarosławskie
a n a t o m i i  r y d ł .e  I m ione. poailuwe laski

P i k  łO k  połowa Y .  W o j c i c  b o w s k l  
4 a r » .  -w in . 6<we 9 10

fcanigensa.' po°zuknjt poaaaj do rzieci kd> 
'iłwnrzys., * starszej pani. Wiadomość- „Pra- 
m'~ poste restante Kraków za okazaniem kwi­
lą  inseratowego. 6716 6 6

H fl W W A uitifio  bardzo eleganckie poko- 
1MI ITJU4 |6 ,1 1 je  ,  aomfnrtem umeblo­
wano, z calem wykwintneir utrzymaniem. Ul 
Wolaka 94 wyroki parter. DoirtaC można obia- 
4 j  na miejscu o %  do a. 6S7a 3 10

dom w Krakowie Oferty proszę skła­
dać H. G. 100.000. post. rest. Kraków, 
ca okaz kwitu inseratowego. 6898 2 3

Łyżwy
aparaty do golenia

wszelkiego rodzaju 
poleca w  największym wyborze

ALFONS MENŚIK
Floryaóska 3* 6830 4 13

M  MZDKE

K u p lę
nitka wagonów owsa. Oferty z próbka­
mi i dokiaanym adresem naaeslać A. S 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu mseiatoy ego. 6t«P 3 5

Panienka
uzdolniona w hafcie białym znajdzie utrudnię 
nie. Pracownia haftów białych kolorowych i 
kościelnych 8zet.sU  1. 10, I piętro, wchód od 
ul. Jagiellońskiej. 6927 2 6

  —  -------   -  l------

Dr Franciszek Styl
adwokat w No m  Targa

poszukuje koncypienta- 6933 s 3

(obok Biamy 1 lor.anskiej)

poleca na święta 6937 2 5

o 20% malej aiź gdzishoIM.
P r o s z ą  ż ą d a ć

darmo i ontatnje "u go  bogato ilustr 
głównego katalogu t 300 rycin ze­
garków, wyrobów złotych, “robmych, 
instrumentów m izycznych. wyro­
bów stalowych i skórzanych, przy- 
borów do palonia i gospodarstwa 
domowego tc, . PinrwBza fabryka 

zegarów W Brflr H4NNS KONRAD, o. 1 
nadworny dos\- woa w Briir ,r 1390 (Czechy). 
Prawdziwy szv, ijc. zegar k, bdckel-Anker-Ilem., 
System Roskopf Patent 5 K, 3 szi J a  14 K. 
„Adle-Roikopf ‘ Niokel Anker Pom. 7 K. Pra- 

dziwy siebrj Rem. ojwąrtj K 8-4<i. Bet ryz«- 
k*. Zar tni lun zwrot pieniędzy. 6389 13 60

Najstosowniejszy podarunek gwiazdkowy!
W  kwaitale bieżącym zr opłatą prenumeraty Evfon 5.—, w ozdobnej 

oprawie koron 750 z przesyłką, możn£ jeszcze otrzymać następujące:

KsinzKi uętMctw „howD&l utenckKii"
Ceny książek w sprzedaży:

K. Tetmajer. Z wielkiego domu . .
I. Lorentowicz. Młoda Polska . . .
M. Srokowski. Ich tajemnica . . .
T. Jaroszyński. W  nawiasach życia 
I. Bełcikowski. Leon Tołstoj . . .
M. Wierzbiński. W  przeklętym domu

D osw «za

K i  60, w oprawie K  2 1 0
„ ren, „ „ „ a-io
Z 1‘50, „ m n

n n
n »
n »

,  V 50 , ,  
a 1-50- „ 
n 1"50, ,

Ksiagarnia Sf. SaoowsKteffo w Warszawie, Marszâ owska 115.

2 — 
2 —  
2 —  

2.—  
6776 8 3

jjest nnjnoćoszym i bezwEsrankotoo aaj- 

jle p szp  aparatem No rc iM K c y ! ionfiu.
P a f h Ó f f t n ^  śpiewa, deklamuje i gra z nadzwyczajną, 

jy* O ll i u I U n  dotychczas niebywałą naturamością i czy­
stością.

PałhófnoM n,e może W1̂° ty<̂ P°równYwany z ża_
l i  d u lo T U lł  dnym z dotychczasowych podobnych

aparatów.
posiada prawie niezniszczalny sztyfcik 
z szafiru, który szmeru nie powoduje 
i  P fy ty  nie zużywa,
działa bez igieł stalowych, które nudnej 
wymianie podlegają i płyty już po k il­
kakrotnym używaniu nissezą-

trw ają przynaim n. dziesięćkroć dłużej
niż Vv szelkie inne podobne wyroby.

„Pathefon“

„Pathefon“

J iyty „Pathó“
6478 4 6

Cena FATHEFONGW od Kor. 45-—  początw  .
Dwustronne „PtVTY-PATHE“ po Kor. 4 50.
Ogromny repertuar płyt, 300 ostatnich zdjęć krajowych.
Prospekty i cenniki za darmo i opłatnis.

M nalon" ]est najiepszgis i najpieK- 
m eis7p podarfitem jffliiiTaKMfgn
Hdthb Frśres, Wibńsń, Graben15/A,

Ha i p n i e  u u l a j e i  najlliisze M i l o  n a ig d a  natiycr. w j .  sSób.
■ n

łfr s F l a d
m Patefom iw i  p łyt Fathó
|f‘ na K rak ów  I za ch od n ią  O alfcyą

J - f f l  S . G ru d z iń s k i i T . B e rg e r
fiLraków, Szewska IO. 6873 9 4

O ooo?l... Tatuś pozwolił, bo b% to przeleż anly nikotyno we tutki do papiero^ó' TJacobi“
llważ-ć na nazwę „Janota" 6969 8 26

panne lRieU$enlna
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia za skro- 
mnem wynagrodzeniem. —  Zgłossenia 
„ttarya*4 posł rest. K-akow, 6»40 3 8

Agronom władający językiem pol­
skim i niemieckim w sło­

wie i piśmie, z ukończoną szkołą rol­
niczą. ukończoną wojskowością, sześcio­
letnia praktyką gorzelniczą i kursem 
mleczarskim poszukuje odpowiedniej 
posady od Nowego Roku na. oidynaryę 
najchętniej za granicą Zgłoszenia- Sta- 
rzycki, Chrzanów Krakowska 225

6ś41 3 8

BucHaiterka
z kiiiiole jltą  praktyką, znf iąca język polski 1 
niemiecki szuka zajęcia od i  stycznia R. S 
post rest. Kraków, za okrzaniem kwitu inser. 

6768 8 18

1(1 J.
u Nowym Sączu

Asniitttf farmcjcy'
piez wszego roku poszukuje posady. Zgło­
szenie J- S. poste restante K rak ów , 
za okaz. kwitu inseratowego. 6J52 2 2

203 Na MO Koron
zapłać^ za wyrobienie mi st Jej posady Jestem 
aboolwente-r Akademii handlowej w Krakowie 
1 >08iadan dw iletnią praktyKę biurową. Zgło­
szenia listawn > M . LJ. 255. poste restante 
H raK Ó U ’,  za ozazariem kwit inseratowego, 

6942 2 5

[. i Łwejstowy megazyn pmwiamosy w Tarnowie.
L. 158a. b&6£ 1 2

ZAWIADOMIENIE.
Odnośnie do tutejszego o wieszczenia 

Nr 1109 z września 1908 oznajmia się, 
ze wyżej wymieniony magazyn wojskowy 
żyta jnż całkiem niekapuje, a owsa za­
kupi jeszcze tyiko około 100 ctn. metr. 
dopiero w styczniu 1909, poozem usta­
nie i zakupno owsa z wolnej ręki.

Zakupno siana i słomy trwa najdalej 
do końca lutego 1909, względnie do cał­
kowitego pokrycia zapotrzebowania przed 
tym terminem.

Tarnów, 14 grudnia 1908.

696o 1 3
poszukuje s u b i e k t a  uzdolnionego we 
wszystkich robotach w zakres cukier-. 
nictwa wchodzących, od 1-go stycznia.

NcqM i M  salonopęcb
ndziela 5889 12 12

Adolf Pian
PI. Szczepański 6, U p.

r  i w
funkcjonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach iabrvcznycli

.Ift M ih  K Ó l i f t M
c k. nadw. dostawca 

Brux, Nr. 718 (C z e c h y )
Fonografy o 2 walcach 9 K. Gra­
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K Zażądać mego obficie ilu­
strowanego" głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, oplatnie. 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy­
ka! Wymian? aozwolona. 6964 1 10

Opuścił prasę Pierwszy Polski 6973 1 3

K M r c  fiizycziiy nr r. 133!
zawiera obok planu naukowego, wiadomości informacyjne i adresy K r a k o w a ,  
Lwowa, Poznania, V7arszawy i z wielu m, ist prowineyonalnych. Cena 50 kop. 
Wydawnictwo E. Wende i Ska w Warszawie Do nabycia w każdej księgarni.

FPAGAZY1T KOW OŚ0  B L A  t A P  
Z IM Ł E R  I  S P Ź i m ,Ł liflA  A -B .

Polecąfą bluzj wizytowe (najnowsze fasony), it&peinsze 
futrzane, czapki sportowe, —  żaboty, rysze, krawaty 
damskie, paski, rękawiczki, pończochy Jedwabie, wstąin, 

koronki. Wielki rycór Ceny fabryczne. 69212 3 
towary p&sczónowe po znacznie zniżonych cenach.

W y s z ła  z  d r u k u  p o w i e ś ć

Tsdeaczr Elom zyńskiego

f f l M  s z c z ę ś c i a
wydanie wytworne - okiadKa ozdobna - str. 3S4 :- cena K 3 ó0.

Tegoż autora:;
Wadi gktjbkami, powieść, wydanie drugie, cena 3 korony.
B ia li  p ? w t e r komedya 3-aktowa, cena 2 korony,

Poieca Gebethner i Ska.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 604. 10 10

1OWARZYSTWO
wzajemnych ubezpieczeń -urzędników prywatnych we Lwowie.

1 mm
Lwów, ul. KI. Tańskiej 3, Hotei Żorźa

pwyjmttje w swym działo ustawowym ubezpieczenia obowązkowe ustawowe 
(W normie ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników . funkeyonaryuszów 
prywatnych z mocą ustawową zaś w dzial»ch dobrowolnych ubezpieczenia eme­
rytalne dobrowolne (aż do wysokości pełnych poborów służbowych), dalej ka­

pitały pośmiertne, posagi, osobne renty wdowie i t  d.
W  działach uueznieczeń dobrowolnych mogą się ubezpieczać urzędnicy i funkoy- 
onaiyTiSze wszelkicn kategoryi, maz osooy zaronkująa samoistnie lub t. zw. 

zawodacn wolnych bez różnicy płci.
Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień ndziela Dyrekcja Zakładu

n a  k a ż d e  ż ą d a n i e .  6 8 2 8  9  3 0

Wyciąg z Cennika Łal.tk •«*
N r 70® : O czy  .p l . e e  £ [  s ?| „ G« „  - ? I „  9 j ^  12’ L

Nr 7 0 4  • W łosy  d o  czesa n ia , o c z y  śp iące
cm.: 33 35 37 40 44 47 51 55 59 35 73 60
K . :  2 * 6 0  3 - 2 C  » * 8 0  4 - 6 0  5 * 7 0  7  4 0  8 * —  9 * 6 0  1 2 * 5 0  1 5 * 7 0  2 0 - —  2 3 * 2 0

Nr 1 0 5 0 : SK orzanr z  g łow ą  b laszaną , o c z y  śp ią ce
cm.: 30 84 36 40 45 50 55
K  : 2*9« 3 .5 0  3*80 P*30 5*70 8*40 9*- 

Nr 3 0 5 T : S*iorz., z  g łow i, b la sz ., rą c z k i ce lln lo id . s ia d t  i k łą czy ,
cm.' 80 83 38 42 46 60 57 J1 71
U  «  3 * 3 0  4 * 4 0  5 * 6 0  0 * 7 0  7 - —  8 * 4 0  1 0 * 4 0  1 3 * 4 0  1 5 * 5 0  l  t .  d .

Nr 7 0 5 :  Z  rzęsa m i. M ów i ..m am a11 z a  p od n ies ien iem
cm.: 46 48 r 59 5T 6 • i t. 4.
K.* 8  — 9*— lO*— 11*70 13*—

Wysyła za zaliczką wrar z ODakowamem 366 a 6
FABRYKA LALEK w  K ra k ow ie , u l.  W olska  L Hr

W  jednej ze znaczniejszych miejscowości zachodniej Galicyi będą d o  OD j ę ­
c i  a  z dniem 1 marca 1909 p o s a d y  i

1) kierow nika sklepu kolonialno-spożywczego i
2) ftuchałtera-korespondenta „Kółka rolniczego"
Kandydaei, mogący się wykazać dłużsią praktyką i dobremi p o w a -  

i n e m i  r e f e r e n e y a m i i  zechcą wnieść d o k ł a d n e  o f e r t j r z  p o d e i -  
n i e m  ż a d a n e j  p t a c y  pod .  Dzielny k u p i e c "  ao Z a r z ą d u  g ł ó ­
w n e g o  T o w .  f i ó ł e k  r n i u i e z y c h  w e  L w o w i e -  —  Kie-ównik sklepu 
obowiązany będzie złożyć 30uG— 4000 koron kaucyi. Od buchaltera, który może 
posadę objąć natychmiast, kaucyi S'ę nie wymaga. 6932 4 a

Zakład pogrzebciy
F a n a  W O l u K J B G O

pzj i. iw, Isbius 1. i  tt pu plitr Susiiańkin. FiIIl «lłai Roperaika I. Ł — leltioa Br 33*.
_itau codejmuja sili Siaąuzbń pogrzeDOwych, ora* spiow Ataai* *Wiok co W K-»tti0B

eoropojiu iota 246 260 O



m .  68i. N O W 4 R E F O R M A . Czwartek 17 Grudnia 1908.

Bluzki, spódnice, haiki, kaftaniki, bolera, boa futrzane, z piór i gazowe, 
szaie jedwabne, gazowe, chustki je ć w , wefn, himalaja, rękawiczki i poń­
czochy, dairskia i dziecięce, żaboty, krawaty, kołnierze- i ryszki, perfu- 
merye, mydła, wcdy toaletowe, kasetki z perfumami, przyboramy do haftu 
i puste, szczotki, grzebienie, lusterka i gąbki, grzebienie i spilki fantaz. 
do włosów, torebki i portmonatki fantazyjne, koronki, wstążki i hafty.
- - - - lOWAHl WYSOSIFOWANE PONIŻEJ WŁASNYCH CEN. - - - -

Porębski i Zimie;
6925 2 4

::: :  KRAKÓW ::::  
FLCR9AfóHA L. 45 I

B s y s t e n t  i a r m m y l
poeiuŁujs pośłdy, -  „ A s y s t e n t * a p t e k a ,  

iw 6m  n. S. 6960

ttafne aa teitteh
H W ła m  w ó kg- t^saj-kact1 jaltka deserowe 

A u, S  w , kne.kei.ne 2 K, fran>.o do HaiJ-Bj sta- 
Jiwauiwej. Zarząd ogrodu borzęcin. 6971

A g r o n o m
ŁalolIJr, .y ifattnim .uet.ii, z wyższem wjkjztal- 
tAniem lolnlezem i praktyką, posznlnne admi- 

't r a -y ł  gr,sp Aarstwa e**en.nalme dzierżawy 
etawiw w »«eŁuuniij Gaiicyi. "iiiBkawe zgło-
Łzaiba pod „R o ln ik "  po^te restante B ra k ów . 

6970 1 3

Największy wybór na drzewko
o: dób z ~u kra, marcepan n, czekolady i szkła, 

Hecałti. lichuirzyk.- wiosy aniołów. — N a 
wspaniałe bombonierki napełnio­

ne )nb próżne — poleca 695514

B A Z A R  C U K M d W Y
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  8 .

udzielają lekcji osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.A n g l i k  z wyższ. wykształ.

Niemi*z wyższ. w j kształć

Włoch z wyższem wykształć, 
■tranów, r io ry a ń sk a  25, I o,

6161 la  0

T orty  rnzm aite : ponczowe, orzechowe, czekoladowe, makaronikowe, pischingera, daktylowe, bakaliowe, nugatowe, P ro - 
v a n ck le , kremowe, jak: franilidwe, ledora dobosza, kdwowej czekoladowe, od kor. 4-— , 6'— , 8'—, 10-—  i wyżej. 

Syrnrki, M akow nik l, P rzeK łaaańte , całe niekrajone, od kor. 12'—, w częściach od kor. 2'— , 3-— , 4 '—, 6-—. 
S tru c ie : plecione, nienaaziewane, n adziew an e (zawijane) masą makową, migdałową, orzechową; od kor. 2'—, 3' — , 4/— ,

G'—  i wyżej.
Rozmaite masy do przekładania, jak: migdałowa, orzechowa, makowa, karakitury, marmolady, lukry, w asie. 

Specjalne cenniki larmo i O płatnie. Zamówienia z prowmcyi w staranuem opakowaniu 
Rozmaite cukry na drzewko z własnej fabryki, czekoladki, pomadki, karmelki, herbati-iki, czekolada ta- 
6246 a & bliczKOwa, znakomita czekolada proszkowa, kakao i t. p.

Y R O P  P it.dLSA M U
Zapisany w arzędowej włoskiej i austryackicj farmakopei. Odznaczony 
na wystawie farmaceutycznej w roku 1894, na hygienicznoj wystawie 
w roku 1900 i w Medyolanio na wystawie powszechnej 1906 r. z ł o t y m  
m e d a le m .  6603 3 o

Najlepszy środek krew czyszczący
iirof. Ernesta Pagliauo w Neapolu
legitymowanego wytwórcę przetworu przez jego wina 
prof. Pagliauo wynalezionego i podług jego oryginalnej 
recepty sumiennie wyraoiunego. — urzekł to Najw. 
Trybn-iał (Wenecja 1903) a wyższa władza sanit. 

przyjęła to do wiadomości.

We flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tjlko ze znakiem fabrycznym 
p r o f .  E r n e s t a  1 'a g l l a u o  w  N e a p o lu  

Catata St. 34arco 4. 
llostać można przez real. aptekę 

Socrate Bracchetii Ala (Południowy Tyrol).

jtandhwSec i przemysłowiec, Czech, 
lat 35, wdowiec, z dzie 

ćmi, ożeni się ze starszą panną lub wdową, 
.'olką luD Ozeszką. Posag mniejszy potrzebny. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja „N. Re­
formy" pod 4. A. 35. 6976 1 3

iwa w
poleca śniadania, obiady i kolacye na 
świeżem maśle przyrządzane, jakoteż 
cały dzień zimne i gorące przekąski. 
Kuchnia otwarta do godziny 1 w nocy. 
6953 2 5 Z poważaniem J . Or&WSai.

ha m
doborowe bakalie, daktyle, figi. 
rodzynki, Malaga, owoce kandyzo­
wane, śliwki rzymskie, francuskie, 

bośniackie
po bardzo ibsbibj cenie

poleca 6901 2 o

L .  .A K S M A N N
Mów, Floryańsfeir 31.

N o w a  p r a c o w n i a

H a  t a t t  11)133 ttdnd
ul. Groazka 8 , II p .

wykonuje wbzelkld powierzone jej robo- 
y szybko, puktualme i tamo 67b8 6 6

PA igrały
Póijladniujszo 1 kg. k r 2 60, Rodzynki sułt. 
1 kg. kur. 2 24, Audrnty pod pieczywo, Kwiaty 

cukry do ubierania, marmolady, kompoty, soki 
i t. p. poleca najtaniej 6956 1 4

B A Z A R  r O K R G & Y
K r a k ó w ,  M a w k o w t k a  8 .

Pftzukuje sil
WSfÓ nikli lu b  wspólniczki z kapitałem 
10— 19.<«AJ tysięcy koron, do interesu restau­
racyjnego przy którym odbywają się przedsta­
wienia. — /głoszenia przyjmuje Zakład ryto- 
wmczy Stanisława Nien czyfii w Krakowie, 
Sukiennice. " 6980 1 5

M  torMatii. pianin i tanin
poleca 4691 118 o

hitjlepsze M r u r a fa  
Rm knwii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bfl 
sendotlera, Ehrbara, Wirthą, K o  
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów. J

Towarzystwo Wzajemnej Pcmocy U. 
O. J. w Krakowie rozpisuje niuiejszem

Konkurs
na posadę u rzęd n ik a  z płacą 2uOC K 
roczme, oraz 4 trienniami a 250 K.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
udowadniające:
1) narodowość polską,
2) nie pizekroczony 40 rok ż,cia,
3) dokłaaną znajomość br.chalteryi,
i )  znajomość języków polskiego i nie­

mieckiego w słowie i piśmie,
5) praktykę zawodową*
6) curriculum yitae,
wnosić należy do Wydziału Towarzy­
stwa Wzajemnej Pomocy Uczniów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, ul. Jabło­
nowskich 1. 10, do 15 sty czn ia  1909.

Po~ada nadaną będzie prowizorycznie; 
po roku zauowalniającej służby nasrą- 
pić może stabilizacja. 6959

Kraków, dnia 15 stycznia 1908.
A . K olarz

■■ reza To w. Wzaj. łom . U. V. J. w Krakowie.

w Krakowie 
Lwowie 
Sernie
Budziejew icach
Igła wic
M. Ostrawie
Pardubirach
Pilźnie
P r o ś c l e j o w i ę
Taborze
Tryeście
Wiedniu

I  H e r r e n g i t b s e  12  
V II  J t la r ia im fs łr .  8 4  

I I  P p a t e r s t r .  2 4  
\  F a w o r l t c n « t r .9 5 ,

Ubeapieeaenie lesóur od strat 
kursowych, j&rzy wylosowaniu 
:: najmiilejs^ej wybranej ::

Stan wkładek na książeczki wlfład- 
kow e z końcem  listopada 1008 roku

K 93,711.310-69
Filia w Krakowie oprocentow uje wkładki, a i  do

o d w o ła n ia  p o
Oyo  696?

B wypłaca dzieane K 5.9()i()'-»- bez wypowiedzenia.

wszelkiugo rodzaju, lalki francuskie i skórkowe z główkami porcelanowemi i bla- 

szanemi, ubierane i meubierane w strojach krakowskich i innych jak również gry
towarzyskie i ciągłe nowości w d/.iale zabawkowym poleca

-

Stefan Porębski - jraków
obecnie Rynek 32, Lini^ CJ-D. 6386 4 O

Z dniem 1 g r u d n i a  1 9 0 #  otwartą została W  K R A K O W I E  nad podstawie lconcesyi c. k Namiestnictwa

» t a k a l i i  ! ł y a e 5ł  16 t b d  m -a t-m  p o « e l a n ?  p .

A i i t a i W  « * r < i  przedmiotów do sprzedaży, do buytaeyi zgłoszonych, jakoto:
^  - M K i *  w w * y & Ł « i w w < t  m e b l i , d j  w a n d w j i t i s z t o w n o ś e i , s t a r o ż y t n o ś c i ,  

dzieł sztnki, urządzeń domowych, fortepianów, broni, powozów, uprzęży, maszyn etc.
Najtańsze źródło zakupna jakoteż i najdogodniejsza sprzedaż znakomitości. Za pośrednictwo taryfa stała niska —  za­
twierdzona przez c. k. Namiestnictwo.

6939 2 10 Właścicielka i prowadząca STAH!iłi\tUA SIKORSKA.

Agentów
do zbierani;, anons iw pr‘rzebuj0mf łshz. 
Zgłoszenia osobiste: Krótka 6. 6972

^omoctUK i0 !jQ darc2y
kawaler, lat 27, z ukończoną szkołą rol­
niczą, z odbytą wojskowością, z kursem 
uprawy i wyprawy roślin włóknistych, 
z praktyką w gospodarstwie rybnem i 
z pięcioletnią praktyką gospodarczą, po­
szukuje posady pomocnika gospodarcze­
go lub ekonoma od No»vego Roku. — 
Zgłoszenia wraz z warunkami przyjmu- 
rauje Administracja „N. Reformy" pod 

A. Ib . 6981 1 0

Do nabycia w domu handlowym pud firmą

A N T O N I  H A W E Ł K A
Cee. i  król. Dostawca Dworu. Kraków. 6651 3 5

mii i UMmmi Spółki«i
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Koron
Bobkowski H  i M. Zaruski. P o łir ę rz r ik  n arciarstw a . Według zasad

alpejskiej szkoły jazdy na n a r ta c h ..................................................   . 1'50
Daniłowski Wład. Notatki do pamiętników. Wydał Jan Czubek. (Źró­

dła do dziejów Polski porozbiorowej VI.) ...........................................‘ 10 —
Dante Alf. B osk a  kom@dy&. Przekład E. Porębowicza. Wydanie nowe 5-—
D aie js  .o n  e s z t  Dwanaście nowel. Napisali. Zola, Preyost, Sudermann, 

Strindberg, Czechow, Loiiys, Wedekind, Altenberg, Kahlenberg. Prze­
kład k .  Callier . .  2'50

Emersm R. W. m e k is ta % il ie le  SuŁ/hoŚci. PrzeŁ z ang. M. Kreczowska 3 — 
Hoesic'c F. M iło ść  w  ż y c iu  Z. K ra siń sk iego . Studyum biograficzne . 8'— 
Buza w ks. M ow a na n a b ożeń stw ie  ża lobn em  odprawionem za

duszę ś. p. ks. St. Załęskiego T. J ..........................................  . . .  — '20
Jadwiga z Łobzowa. P ow in szow a n ie . Łatwe wiersz, dla małych dzieci — ’30

—  s re J rn y  ry ce rz . (B a jk a ) ................................................................. -20
i,Jutrzenka11, kalendarz informacyjny dla kobiet na rok 1909 w opr. kart "  V—
ko/tczyńslri Tud. Glóf, s z c z ę ś c ia . Pow ieść............................................... 3 60
Krzyżanowska Wanda. P e e z y e ...........................................................................................................................................................3'—
Ai Tadeus. Urywki z  lis tów  i pam iętn ika  u c z n i a .....................  . r —
Miaskowski K. ks. Czy R ej p iastow ał taki u r z ą d ? ............................ i '—

—  P iotr W edelic iu sz  z  O b o r a i k ....................................................i'80
. . . —  60
. . . P60
. . . 2-—

Nalepimki Tai. Chrzest. O Polsce strof czterdzieści i cztery .
Norwid Cypryan. 0  Ju liuszu  S iow ack iłn  ...............................................
Obserwator. Portret tir. Andrzeja Potockiego.......................................
Ostrowska Bron O Janku piane triku . Książką dla młodzieży wierszem.

Ozdobiła Anna Gramatyka-Osriowska. W  ozd. oprawne kartonowej 4'—  
R oczn ik  s la w isty czn y , wydawany przez Jana Łos:a, Leona Mańkow­

skiego, Kazimierza Nitscha i Jana Rozwadowskiego. Tom I . . . 8‘—
Rodziewiczówna M. R u piecie . Nowele  ...............................................2'60
Rydel hueyan. FgreW kę £ POjSSdores. Opowieść knlturalno-obyezaiowa

na tle igrzysk olympijskich . . . . . . .  ...................................3’—
8avitri. P o e z y e  ......................................................................................................2'60
Starasz. B raciom  p ozn ań sk im  do  album u. Na balu w piekle. Przy

miodku w n ie b ie ........................................................................................... — *60
Studya h is to ry czn e  wydane ku czci Prof. Winc. Zakrzewskiego . . 6 —
Szala, Walerya, Za k ra j i 5i/aci. Opow łustor. W oprawę kartonowej — -90
Szczepanik Aiarya. F o e z y e . K 2-— . W  oprawie p łóciennej......................3-—
Rollers Rarol. R e lig ie  Świata w ich związku dziejowym ..........................2-50
Warmiński I. ks. K ilka n ow y ch  k a r  z życia Andrzeja Frycza zwianego

Modrzewskim ..............................................................................................1‘—
\7spom nie ia  z M andżnryi napisał K. G. Z ilu s tra c ja m i................. 6-—

I ; o  n e b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  6763 1 4

Oryg. francuskie 6805 5 10

„PATH £F0 NV-“
tóre grają niezniszczalnym s z a f i r e m  od Kor 45 — 

i dwustronne płyty „Pathe" a Kor. 4  50
do nabycia w zakładzie

T. Armaiys, optyk i mechanik
Kraków, pl "Niaryacki 3/R

Przerobienie gramofonu na „PATHEPON" Kor. 15-— .
Demonstruje i cenniki darmo.

i  Restauracja
A d o l f a  E a t t a n & r h ? .  I r a k o w i ©

tsL WiśMa 8, narołaik wL
uoleca znakomite śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. Potrawy przyrzą­
dza się li tylko na świeżem maśle. Kuchnia mięsna i jarska. W każdy piątek 
znakomicie przyrządzona ryba po żydowsku, zaś w każdą niedzielę już di 10-ej 
rano bardzo smaczne flaczki na sposób warszawski. V/ina oraz piwo Okocim­
skie, Pilzneńskie i inne. 2 bilardy amerykańskie fum y Seiferta najnowszej 
konstrukcyi Ceny możliwie najniższe. Dzfenińki krajowe i zagraniczne. ,.okal 
otwarty od godziny 6-ej rano do 11-ej wieczór. ' 6622 6 7

mm I
Barazo_ stosownym podarkiem są: o r ^ i n t  Ulii amerviiSBSki?- mfc- 
bko, Biurka i szafki na akta lub nuty, zamknięte automatycznie żalu- 
zyą; biblioteki zestawalre, fotele obracalue itp. z masywnego drzewa 
dębowego, orzechowego lub mahoniowego po nader msk-ch cenach, 

a także na wygodre spłaty miesięczne. 6497 10 10
Kranów, Ayuek główąy 34 (Pałac Spiski), I  piętro.

Z Drukarni J-iterackiei w Ertdcvwie, ©i. Jagiellońska 10# Haądca drukarni L. K. Górski,
r


